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w W IL N IE  w e ŚRODĘ D N IA  6 P A Ź D Z IE R N IK A  V. S. 1815  ROKU.

W IAD O M O ŚCI K RAJO W E  
p Ostatni num er gazety  pet.ersburskiey ,
y Czte  Północna, datowany je s t  dnia 25 września, 

obszernych, ale interesujących, jey  artykułów , 
leszczam y następuiący wyciąg: 

j .  Z p r z y c zy n y  rozn ies ioney  p o g ło s k i ,  że
Musowe fabryki rossyyskie nie dostarczają  

y ilości r o b ó t  swoich , jakiey potrzebują  
 ̂ M u  , wymienia taż gazeta znakom itsze  

gatunku fabryki krajowe, Nasam przód wspo-

Ce 'e

H
his ty lko  czyni o fabryce petersburskiey  

(s4rskfśy , która coroczn ie  wydaje wielką ilość  
'bot wcale g u s t o w n y c h ,  i ciągle zawarte
Ptywatneini osobami uskutecznia kontrakty, 

p e t t r - b u r \ k a  fajansowa fabryka kupców  
‘̂ ien iewych  , dla gustu , pięknego malowania, 
“̂ hey p o z ło ty  i w ielk iey ilości wydawanych  

.°l’ocznie r o b ó t ,  na p ierw sze  po n iey  zasłu-  
m ieysce .  W  gubernii m oskiew sk iey  w ie-  

. lest fabryk fajansowych; z pochw ałą w sp o-  
^iane są G a r d n r r a , w roku 17ÓÓ założona i 

Wysokiego udoskonalona stopnia. Fabryka 
j^pca P o p o w a , nie tak d a w n a , ale r o b o ty  
^  od z n a w c ó w  delikatnego gustu są chwalo-  
 ̂ ; Fabi'yka K ir i ja k o w a  . w roku 1 8 1 2  wiele  

^ ll3rpiała p rzez  nayście nieprzyjacielskie. 
^lelkie nakłady, na jey  dzwignienie w y łożon e ,  

'hemałey juz częśc i  nagrodziły  się w łaści-  
^lowi, przez  ciągły odbyt bardzo dobrego i pię-  
^ g o  fajansu , k tóry  ta fabryka wydaje. Za-  
i6łvhia nakoniec ,. iż prócz  ty ch  , w iele  jeseze  
, St fabryk w m oskiew skie}! , i innych guber-  
f r h  ; wszystk ie  zaś w niemał.ey ilości c h ę -  

kupowanych dostarczają robót." a to  sa- 
(, J dostatecznem  juz jest  na zbicie mylnie  

ttiesioney pogłoski.
I  Cywilny gubernator fVaronezki przysłał  

czasy do zarżądzaiącego m inisteryum  
j j^ k o w e m  , X iążęcia G o r c z a k o w a  , 405  r u b . , 

różne osoby  te y  gubernii na r z ec z  m-  
ldow z łożonych .

^ t y  Tam bow ie  ze św ietną  uroczystos'cią  
s ł o d z o n o  dzień imienin Nayjam ieyszego Ce - 

Jegom ości. D la 50 inwalidów dawano 
J a na balu u gubernatora cyw ilnego  

ey  900  rubli dla inwalidów z łożon o .
 ̂ ^a teg o ro czn y m  jarmarku w M aknrjew ie  

n^Pdowało się tow arow  w ię c e y ,  jak na 
opJ‘0° o ,o o o  rubli w a r to ś c i ; a policzyw szy , nie 
.Jnyci,  w te y  summie , kupców astracbań- 
V  1 2 rybą s o lo n ą ,  kaw iorem , i t. d. ; Ta-  
\ ' >Lv* k tórzy  nie mieli sklepów w g o ś c in - 
^ 1 domie ; Z y d o w  roznoszących to w a ry  po  
HV h ; i t . d .  wartość ta dóydzie 3 0 0 ,0 0 0 ,0 0 0  

* Cudzoziem iec j e d e n ,  k tóry  bywał na 
^Uieys^ych jarmarkach w miastach E u ro p y ,

jako w W ie d n iu , H a m b u r g u , L i p s k u , p o ­
wiadał, iż w żadnera nie bywa ani takiey r o z -  
liczności, ani ogrom u tow arów . U w ażają , iż  
wydane od Rządu p o z w o le n ie ,  w szelk iego sta­
nu ludziom  p rzyw oz ić  tow ary  na jarm arki,  
wiele się p rzyczyn iło  do podniesienia t e g o r o ­
cznego jarmarku ; i spodziewają się , że w k r ó ­
tkim czasie M a k a r je w  nader znakomitó miewać  
jarm arki, i n ierów nie  znaczn ieyszy  dochód  
skarbowi przynosić  będzie. I tak : np. n iezna-  
czące na pozór  źrzód ło .  Dla b zpieczeń>twa  
od pożaru zabroniono kupcom na dziedzińcu  
gościnnego domu rozkładać ognia dla grzania  
w od y  na herbatę w samowarach , a osobne do 
tego  wyznaczono m ieysce ; kupcy płacą tu za  
m ieysce na postawienie  samowaru 5 do 20  
r u b l i , a d ochód  ogó lny  przez  czas jamarku  
do 1 0 ,0 0 0  rub. w ynosi : Radca handlow y Lion  
przedał około  1000  postaw ów  sukna z ręk od z ie l-  
ni swojey. Kupcy i fabrykanci z różnych guber-  
niy wiele także sprzedali sukna ; cena była baiv  
dzo niska.

Piszą z K a za n ia  pod 2 września : W
dzień imienin N. Cesarza Jegom ości , w tu -  
teyszym  katedralnym k o ś c ie le , Z w ia s to w a n ia  
Panny M a ry i  , odprawiła się msza s. , a po  
niey dziękczynne m odły do N ayw yższego . Po  
nabożeństwie JW\ Gubernator cyw ilny  zapro­
sił do siebie Urzędników woyskwwyeil i c y ­
wilnych , znamienite kupiectw o i obyw ateli  
mieskich , k tó r y m , przed daną u c z t a ,  p r z e ­
czy ta ł C esarzow śy  Jeymości, M aryi  Fed c r o w n u , 
reskrypt , w k tórym  Nayjaśnreysza Pani dla 
mieszkańców Kazania  oświadcza nayłaskawsze  
ukontentowanie swoje i wdzięczność, za c z y ­
nioną przez nich gościnność i pom oc  dla w y -  
chowańców , urzędników i ófficyalistów  m o ­
skiewskiego domu w ychow ania , przez  czas ich  
pobytu w K azan iu ,  k iedy ten  d o b r o c z y n n o ­
ści zakład w czasie nieprzyjacielskiego najazdu, 
z  M o sk w y  wynosić się musiał. W iec z o r em  
miasto było  o ś w ie c o n e ,  a u tu teyszego  K om -  
mendanta. Jenerała Majora j f e s i p o w a , spa lo­
no fajerwerk i bal by ł dany. ,,

Z  te g o ż  m ie y sc a  p o d  5 w  rzeźnia.: Po dłu-  
giey suszy., która w ca łey  kazań sk iey  pano­
wała gubernii, dnia 3 t. m. , zrana wybuchnął  
tu pożar. Okropność jego nad wszelkie jes t  
opisanie. Zaczął się za rzeką 8  u lakiem  w j .n n -  
sk iey  s łobodzie  , a wśród straszliw ego wi at ru ,  
z  niewypowiedzianą roz sz e r zy ł  się szybkością; 
godzina nie upłynęła , a w iele  ulic płom ieniem  
się okry ło . Żadna m oc ludzka nie była z d o l ­
ną zatrzym ać ognia. Porwany wichrem pia­
sek , z gęstym  zmieszany dymem , tw o r z y ł  
c z a r n e ,  nie p rzeb ite  okiem massy; a n iew y-
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lu dow i  Zbl iżyć sis nie d o j j u s n t y  Posz ło  na pa-

p łomien i  m n ó s t w o  g m ac hów ,  j ako to :  cala  
t w i l r d z a  i z n a y J u j ą . y  siS w n ićy  k a te d r a ln y  k o -  
śc ioł ;  k l a sz to r  P rzem ien ien ia  Pańskiego,  koscioł  s. 
C y p r y a n a ,  j e szcze  za Cara  Jana  W asilew icza  
b u d o w a n y  ; k o m y s t o r z  i d ó m  a r c y - b i s k u p a  ,* 
d o m v  sadowe;  p o c z t a m t ;  lud wgarn ia  d z i a ł ;  
z e w n ą t r z  za* t w i e r d z y ;  3 kośc io ły  s o b o r n e .
rz k l a s z t o r y , 12 kosciołow pa ra f i j a lnyc h , 19
p r z e d n i e y s z y r h  d o m o w  . k a r b o w y c h  m u r o w a ­
n y c h  , w t e y  l iczbie  ; a . a dem i ja  d u c h o w n a ,  
eimna’z y u m .  cjom wice g u b e r n a t o r a ,  1 i n n e ;  
6  d o m o w  m ie sk ic h ,  a z n iemi i w i e k i  dom  
g o ś c i n n y ;  tudz ie ż  o k o ło  1000  do m o w  p r y w a ­
t n y c h ,  d r e w n ia n y c h  i m u ro w a n y c h .  18 ulic 
o k r y w a ł  p o ż a r ;  9 z  nich zupe łn ie  w y g o rz a -  
| o ;  na innych po  kilka ledwie zos ta ło  dom ow,  
■w tak  nazw anym  k a za ń sk im  k l asz to rze  p a n ie n - 
akim , wszys tk ie  zg o rz a ły  cele  i koscioł  nad  
b r a m ą ;  g łó w n y  za> k o w i o ł  i o b r a z  M a tk i  b u ­
skie y  n i e tk n ię t e  zo s ta ły .

Knrs W ileński na as uznały:  R u b e l  s reb rny  4 
f .  k. 8 óukai. i "  r. 14 k. ; i m ( e ry e ł  43 r. k. 40.

“w i a d o m o ś c i  ZAGRANICZNE.
F  R A N  C y  A

G a z e ta  w i e d e ń s k a ,  O e s te r n ie h is c h e r  B eo - 
b ą r h tr r ,  donos i  z P a rn ia  pod  2* w r z e ś n i a ;
, ‘M in i s t e r  p o l i c y i ,  X iążę  O tran to ,  p o w t ó r n i e  

szukał  u k r ó l a  uwoln ienia  i o t r z y m a ł , -  a p o ­
d łu g  gaze ty ,  j o u r n a l  de P ar is ,  d. 19 w ie c z o ­
r e m  'w yn iós ł  się j u z  z pa łacu p r e f e k t u r y  po l i -  
cy i .  N a s tępc a  jego nie by ł  j e szcze  m ia now a ­
n y .  W  iczbie  m ogących  zająć t o  mieysce 
w ym ien ia ją  PP d ’A n g le ' . , B ourienne, de Caze. 
V itr  nile 1 , 1 kilku innych .  G a z e ty  paryzkie  z a ­
p e w n i a j ą .  że  X iążę  O tranto  p r z e z n a c z o n y  j e s t  
xia posła  k ró le w s k o  - f rancuzkiey:o p r z y  d w o ­
r z e  saskim. M i n i s t e r  s ka rbu  ( B a r o n  L o u is ')
1 m in i s te r  w o y s k o w y  (  Gouvion S t ■ C yr  )  r ó w ­
n ież  uwoln ien ie  wzięli .  O s ta tn ie go  z  nich miey-  
s c ć .  p o d łu g  zapewnienia  ga z e ty  pa ryzk iey ,  
G azette  de France ,  ma objąć Xiążę  Feltre ( Clar­
k e ) ,  k t ó r y  n iedaw no b y ł  m ianowany  na do -  
w ó d z e ę  9 t e y  dywizy i  woyskow ey . -  M ó w ią  t a ­
k o ż , ze  i s to s u n k ó w  z e w n ę t r z n y c h  inny m i ­
n i s t e r  m ianow any  ma b y d ź  , a P. F a g e t  de  
£  w r e ,  t e r a ź n i e y s z y  p r e z y d e n t  t ry b u n a ł u  k r ó ­
l ewsk iego  w P a r y ż u ,  m a  o t r z y m a ć  sp ra w ow a ­
nie  m in i s t e ry u m  spraw w e w n ę t r z n y c h ,  k t ó r e  
d o t ą d  czasow ie  t y lk o  p o l e c o n e  b y ł o  B a r o n o ­
w i  P a s q u ie r

Xięzna  A n g o u / e m e , dnia  19 w i e c z o r e m ,
2  R am tiou il le t  do  P aryża  pow róc i ł a .  — M a r ­
szałek  Ney  o t r z y m a ł  p o z w o le n ie  rozmawiania  
z  żoną  swoją i dziećmi.  Każdego  w ie c zo ra  
p r z y c h o d z ą  one  do  mieysca j e g o  n iewol i ,  k i e ­
d y  m arsza łek  na p rzechadzkę  w y c h o d z i — L i ­
s t y  z T u lonu  d onosz ą  o p r z y b y c i u  do t a m t e y -  
s zego  p o r t u  t r z e c h  s t a t k ó w  p r z e w o z o w y c h , 
n a  k t ó r y c h  znaydow a ło  się 7 0 0  ludz i  za łog i  
2  Parto-F*rra jo .  R o z u m ie j ą ,  że  t e  woyska  t y m  
c zasem  w Tu. oni* z o s t a n ą , i nie będą  p o s y ­
ł an e  do  ś ro d k a  kraju.  —— S tosow n ie  do  l o z k a -  
zu kró le sk i  g o .  znaczne  s u m m y  w ydane  b y d ź  
mają ua opłaceni* n r f ^ d n i J k ó w  duchownych,
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dzień rg  październ ika  ma bydź p r z e z n ^ 2051̂  
na u s k u te czn ien ie  t e y  o p ła ty .  —  G a z e ty  p  ̂
r v z k i e  d o n o s z ą ,  że  do  dnia 3 września  p rZt;'

4 , litO "C hatnbery  p r z e s z ło  1 5 ,0 0 0  A u s t r y a k o w  * B ’ 
r z y  p r z e z  g ó r ę  Cen s d<> W ioch  poćiągnfh* 
spodz ie wano  się j e s r z e  8 ,d o o  ludzi  —» ^  ^
m o g e s , łzami się zalała cała  d yw iz ya  stai')'^ 
ż o łn i e rz y ,  kiedy,  po  wysłuchaniu  , w nay^ 'S 
szćy  c i c h o ś c i . w y r o k u  kró leskiego ,  rozpu«c®e. 
nie  ich n a k a z u j ą c e g o ,  b r o ń  składali i o sta  ̂
r a z  c h o rą g w ie  swoje salutowali .  W inn) 
m ieyscach  z p r z y c z y n y  zab-głego żo łd u  r ‘̂  
r u c h y  z a s z ł y . —  fPandea  białą kokardę  z ' /,|C, 
łoną  o b w ódką  p r z j j ę ł a .  —/• G a z e ty  p a ry 2̂ '®
c i ą g l e  j e s z c z e  z b u n t o w a n ie  się za łog i  s t r a i t
s k le y  s p okoyne m  pow s tan iem  na z yw a ją ,  P0' 
chwałami dla n iży  szafują i d o w o d z ą , ze  Frtin 
c u r i  t y lk o  zdo ln i  są do z ro b ie n ia  p o d o b n i  
powstan ia .  „

9 aze ta  K orresp  m d m t a  h a m b u rrk ie g O  
w ie ra  z P a r n i a ,  p o d  19 w r z e ś n i a :  „  Ciąg 
t u  jescze w d r ę c z ą t ć y  z os ta jem y  niepewno**- 
co  z e c b c ą  uczynić  m o ca r s tw a  w zg lędem  vV̂  
w n ę t r z n e g o  s tanu  F ra n c y i .  Mająż  nas zost^ 
w ić  wszystkim na m ię tn o ś c io m  naszym  , dla te

1 ' j  1 . 1 K ( 7 1g o ,  ze  chc ą  pow ażać  u u z u l n o s c  n a s z ę ; am 
użyją  dz ie lnych  ś ro d k ó w  dla zbaw iennego  
wściągnienia  a p os to łów  n i e p o r z ą d k u ,  bezrzą 
i zn iszczenia  ? G ł ę b o c y  p o b ż y c y  cudzozierfl* * 
r o z u m i e j ą ,  że  łagodność  i pobłażanie  powt<^ 
n i e b y  zaszkodzić  mog ły  pok o jo w i  E u ro p y .  ™ ; 
g a b in e ty  zupe łn ie  się w tym  punkc ie  zgadzaj3: 
Zos ta je  część woysk  s p r z y m i e r z o n y c h  we F  1,11 . 
cy i ' ,  ale wiele  in n y c h  r z e c z y  nie r o z s t r ^  
gn iono  o s ta t e c z n ie .  W s z y s c y  d o b r z e  
c y  F r a n c u z i  n i czego  się b a r d z e y  nie lękąp! 
nad to ,  ż e b y  u iepodpasć  z now u  pod  jarzna0 
t o p o r  r e w o l u c j o n i s t o  w. j

N a  p r zeds taw ien ia  na lega jące ,  k t ó r e  0 
k i lku s t r o n ,  względem  z w r o t u  dawniey  vVl 
d a r t y c h  p ien iędzy  i n a ło ż o n y c h  k o n t r y b u c j ą  
u c z y n io n e  by ły ,  nastąpi ła  o d p o w ie d ź  ze stf 
ny ,  k t ó r e y  się t o  t y c z e .  K t ó ż b y  się spod^® 
w a ł !  że  znaczne  zaległości  summ prze*  ( 
n a p a r te g o  dawniey  n a ł o ż o n y c h ,  nie  są }e>C 
o p ł a c o n e ;  że  wiele  k o n t r y b u c y y  p r z e z  N<,f> 
p a r te g o  n a z n a c z o n y c h ,  nie  w e s z ł o ;  i ż® 
w s z ys tko  za w y n a g ro d z en ie  s łu żyć  m oże .  ^ 

M ó w i ą ,  że  P. C hateaubriand  oczekuje  *)' 
ko  bl izk iego  o tw a rc i a  obu  I z b ,  dla pobl ie*11* 
go  oska rżenia  Fouche. ^

Część 1 woysk  s p r z y m i e r z o n y c h  r o z k f3  ̂
się t e r a z  na z im ow e  l eże  we F r a n c y i .  — * f 
m i  dniami  dawa ł  Xiążę  lV<llingt>n  wielk> 
b i a d ,  na k t ó r y m  znaydowali  się Xiążę  Frjk , 
r y k  O r a n u , X ią ż ę t a  M e t te r n ic h ,  W r e d e , W  
l e y r a n d  , L o r d  C a s t l tre n g h  & c. ,

M o n ito r ,  zawiera  d o k ła d n y  opis wiel^11 
r e w i i  w oysk  rossyyskich  p o d  V*rtus.  2 0 0 ,° 1’ 
l u d z i ,  p o d  w odz ą  M a r s z a ł k a ,  Xiążęc ia  B  ̂
c la y  de T o l ly ,  p o s z ły  by ły  do F ra n c y i .  1 ° ° '° ^  
ludz i  p o s t ę p o w a ł o  n a p r z ó d  , p o d  dow odź* 1̂ 
J e n e r a ł a  H ra b ie g o  W i t t g e n s t e i n ; J e n e r a ł  ^
m n g s t n  by ł  g o t o w y  w y ru s z y ć  w 60 .000  f 
d z i ;  a 7 0 , 0 0 0  gw a rdy i  i w oysko  o d w o d y  
r ó w n i e ż  już pow oła ne  były. Koniec p aIł
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^ n‘a Bonaparte go  i powró t  Króla do Pary* 
tr * Uc2fyttdy niepotrzebnemi dalsze przygo- 

'vania. Francuzów odtąd uważano już za- 
^yjaćioł; a całą baczność zwrócono na przy* 

)>(, m*Hn*e fakcyy Przy pomienioney wielkiey 
/p'Vii ^yh takze obecnymi Król Pruski, Xiązę 
^■ttihgton &c. Znaydowało się na niey 13Ó 
galionów i lóg  szwadronowy oraz óoo dział. 
M o Korpus J-nerała L angerom , wynoszący 

śa>Ooo ludzi , nie był na tey rewii.
^ D. 15 t. m zastrzelił się tu  oficer Cha*
^Unt» k tó ry  z poleceniami od woyska Ln >ry 
d  przysłany. — Sonary i Lallemnńd przy- 

' łia lv̂ !iP? — Król mianował 30
owników legijonowycb, a 12 do tegimen- 

^  jazdy -»  Pewny Pułkownik angielski, któ-  
t ,S!? postępowań.em swojem odznaczył w bi- 

lf* pod Waterloo* jechał niedawno z familią 
^ ' j ą .  z Dublin 7 do swejey wioski. W tym 
: ołału kilku ludzi na gościńcu , że oś u po*

J f S °  pękła , i -ze się wkrótce pojazd 
^ r p c i .  Kazał więc Zatrzymać, a familija je-  
1 Wyskoczyła prędko z pojazdu. Tu się o- 

2ah> , 1 z ostrzeżenie to  było tylko pods t ę - 
v**1 • w celu dopięcia ułożonego uwiezienia.

oficer uchwycił piękną młodą córkę 
p j  » wsiadł z nią do przygotuwaney

3ski poczto  w ćy i zniknął z oczu. 
jj. W Ca-n kilku lekkomyślnych pozwoliło so- 
 ̂ opiewać piosnki o Sun /partym  i krzyczeć 

L*Ĉ  *"'jr tu sz  c>xorz\ Ale Marszałek .• Xią- 
^ lie c /if t  , nie lubi żar tów w podobnych rze-  
k.c -̂ Kazał natychmiast krzykaczow tych 
k j^ać  i zaprowadzić do Prus, gdzie prż^z 
S  r o ^ u t  W wie*irdz,ach użyci bydź

pn ryź , d 21 września. Pewna jest,  pi- 
 ̂ 'Journal de P a rii, że ostateczne warun- 

i,4* strony mocarstw sprzymierzonych, wzglę- 
^  mającego nastąpić nowego trakta tu  po- 
t lt z Franc ia* podane zostały Rządowi fran- 
j^kipinu. Spodziewają się , iz ministrowie 
l^'-'uzcy przed końcem tego miesiąca, po o- 
i,j c<u Izb,  odpowiedź na nie podadzą,  i że 
1̂ ’lomosc o waztiey tey okoliczności obu 
s0j0tTt udzieloną zostanie. O ustąpieniu czę- 

krajów nie ma juz mowy: zdaje się jednak, 
Ijj^ocno nalegają o to , iżby twierdze pogra- 
^ ć e  przez oznaczony przeciąg lat osadzo­

no stały
^  "'‘el(? jaz  postanowień uczyniono wzglę. 

t,5 Wypłacenia kontrybucyi pienięzney, i że 
| i j s Potrzeby obcych woysk rekwizycye. pod- 
^ 19 i wskazane zostały, t.o należy i wypa- 

porządku rzeczy: atoli pogłoska,  ze 10 
\  wrzesnia wszystko ostatecznie uło-  
j() • podpisane zos ta ło ,  jeszcze się do te -

ii( ctasu nie potwierdziła. Gdyby pokoy o- 
■ e‘;znie był podpisany, ustałby tez natych- 
k st rozlew krwi ,  k tó ry  dotąd przy oblężo- 
j(v twierdzach zaciiodzi. Nie mówią nic 

0 w}'jeździe z tąd ministrów zagrani-
V ifl,
, ^ n i |  13 odbył Król Pruski rewiją 25,000 

Woyska swego. Obadway Cesarze wy- 
• ^tąd po ju t r ze ,  a Król Pruski d. 24 t  m. 

^n iem  przed otwarciem obu Izb ,  w nie­

dzielę d. 24 t- m . , odprawi się religlyna u ro ­
czystość. N. Pan uda się z domem swoim, 
parami i deputowanymi do kościoła m et ropo ­
litalnego, gdzie będzie uroczyste  nabożeństwo 
do Due nu ś » prosząc o natchnienie i opiekę 
niebios nad obradami reprezentantów, k tó rzy  
powołani są do chwały wspierania Króla w d o ­
broczynnych zamiarach jego dla poddanych. 
Król wydał w tey  mierze d. 18 t  m. pismo 
do jeneralnego wikaryusza dyecezyi paryz- 
kiey, w którem wyrażono: „  B i g , którey o 
wszechmocną potęgę uznaliśmy w  wypad kas h+ 
powracaj /cy h 'V s i y Czerniom 1 miłości ludów  
naszych* obdarza tei n s potrzebna przezorno­
ścią* do mądrego n.id niemi p ,nnvunia. On 
jedynie tylko* może nam ud Ąelic tego Bucket 
przezorności i dobrzy red * d l i  ońagntenia  
Zamiaru* do którego zawsze d rżymy, to jest', 
uszczęśliwienia naszych pod i much. Po sta­
nowiliśmy przeto błagać (Jo us iln ie , izby  
szrzególniey n on j e y  udzielił w  tey chwili,  
k i . dy obie Izby zwołujemy. Z  lec u my w i; c, 
żebyście nakazali publiczne mod tu* a nastę­
puj achy niedzieli so/rnną mszy z nabożeństwem 
do Ducha ś odpr /wić kazali &c.

Póki trwać będą posiedzenia obu Izb ,  
ciągle odbywać się będzie 48 godzinne nabo­
żeństwo, we dwóch zawsze naprzemian kościo­
łach stolicy.

N. Cesarz Rossyyski zalecił, iżby mu p o ­
daną była lista wdów, sierot  i chłopów, w Al- 
zacyi, których wioski podczas woyny zburzo­
ne zostały. Wieśniacy, którzy chcą przenieść sig 
do Krymu * otrzymują wsparcie i pasporty do 
tego kraju.

Bunnparlyści tu  rozgłosil i,  że eskadra 
amerykańska odebrała A/ig likom na morzu fiu* 
napartegov

Lord  Moiftz * teraźnieyszy gubernator an­
gielski w Indyach wschodnich , przewyższa 
w przepychu i rozrzutności wszystkich poprze- 1 
dników swoich W podróżach towarzyszy mu 
liczny orszak mężczyzn i niewiast, a do p rz e ­
wożenia sprzętów i potrzeb podróżnych p r o ­
wadzą za nim więcey 800 wielbłądów 1 300 
słoniów.

Zawcześna je s t  pogłoska, że t r ak ta t  han­
dlowy z Anglią  zawarty juz został. Baw.z- 
r y a , W irtemberg , Baden i inne kraje niemiec­
kie otrzymają także część nałożoney na Fran-  
Cyą kontrybucja

W gazecie berlińskiey czytamy z P/iryżet,  
pod 22 września: „  Gazeta Journal de Pa­
r is  donos i , że exminister Fouche opuścił 
już d. 20 swóy pałac. Następca jego, k tó ry m  
podług wszelkiego podobieństwa będzie P.  
A ng les, jeszcze pałacu tego nie zajął E x -  
minister ma bydź mianowany przez Kró la ,  p o ­
słem przy  dworze Króla saskiego. —  Jedea  
tylko Monitor nic nie pisze o tey odmianie .  
o k tó rey  gazeta Journal d s Deb i t s , z  doda­
niem ńaostatku tey  uwagi uwiadamia, że ście­
śnienie wolności druku jest  przyczyną • iż p rę -  
dzey o tern nie doniosła. „  Xiązę Ottranto nie 
jest  już ministrem „ jest  to  zwięzłe wyrażenie 
pomienioney gazety.

Gazety paryzkie .  douiosłszy o oddaleniu
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F Fouche, dają t e ra z  stosownie do ducha ,  
k tó r y m  się pow odu ją ,  uwagi swoje nad b y ­
ły m  ministrem. Gazeta  JJournal General (j k t ó ­
ra  mu b y t  swóy winna )  mniema . ,, że w y­
padek  t e n  oddawna będąc przewidziany,  
żadnego dalszego in teressu za sobą  nie wzbu­
dzi ■ gdyż te raz  ciekawość powszechna zaspo­
kojoną już  została, jFouche, jak wiadomo,jes t  
cz łowiekiem,  bez k tó rego  ła two się obeysdź 
jnożna ; cała jego zasługa w tern się zawierała, 
że w pierwszćy chwil i po t ra f i ł  omamić p o ­
wszechność,  iż on niezbędnie j e s t  po t rzebnym. , ,  
J o u rn a l de Paris broni  jego sp raw y:  „ Nie 
m ożna  w ą t p i ć , mówi ta g a z e t a , że Kró l  na 
jego mieysce godnego wybierze następcę  ; ale 
czyliż  za t r m  id z i e , iż liczne jego usługi ,  
w  niepamięć puszczone bydź mają,  a nade 
wszystko  te  , k tó re  , zapobiegając ty lu  n ie ­
szczęściom, u c z y n i ł ? , ,  ( Gazety angielskie mie­
niły go jedynym człowiekiem, k tó ryby  wszyst­
kie pa r tye  do poddania się prawom p rzy -  
wiesdź potrafi ł  . i że za jego oddaleniem cała 
budow a kons ty tucyyna  runie je dnym  r a z e m ,  
a zawziętość pa r tyy  ze wszystkich s t ron  z nay- 
większą gwałtownością wybuchnie.  ) Główniey- 
szą zas przyczyną usunienia się Fouchego je s t  to ,  
iż  obie Izby' , zaraz po  ich o tw arc iu  , miały 
uczynić  wniesienie,  iżby między członkami nie 
znaydywał się żaden z k ró lobóyców  L u d w i­
k a  X V I. Minis te r  woyny usuwa się dla tego ,  
że  nie znayduje smaku w te raźn ieyszey orga- 
nizacyi woyska.

D. 20 t.  m. , konferował  Kró l  p rzez  ca­
łą  godzinę z Xięciem Talleyrand  : po te m  pre-  
aydował na radzie m in is t rów ,  od godziny z 
do  4tey ,  Tegoż  dnia Minis trowie  mocarstw 
sprzym ierzonych  podali  Rządowi fraricuzkiemu 
n o t ę ,  w k tó r e y  zawierają się os tateczne wa­
runki  ich układów względem nowego t rak ta tu  
pokoju  z Francyą  » do k tó rego  zawarcia mia­
nowani już  sa pełnomocnicy,  tak ze s t runy  
sp rzymierzonych ,  jako i Frunoyi. *)  Pracują też 
około  zawarcia t r a k t a tu  handlowego między 
A n g lią  i Francyą. —  W pałacach Monarchów 
sprzymierzonych  czynią się p rzygotowania  
do blizkiego wyjazdu.

Dnia 2ogo przybyli Hrabia Artezyi, Xią-  
ż f  Angouleme z  małżonką swoją i Xiążę  Berry, 
z Rambouillet do Paryża. —r> W oyska  sprzymie­
rzone  opasały znowu miasto L i  Fare.— Czgsc 
woyska angielsk iego,  k tó re  obozem roz łożone  
było  wzdłuż Sekwany na polach elizeyśkich , o d ­
d a l i ło  się o t r zy  godziny  drogi od Paryżu. R e ­
szta wkrótce także  wyruszy. —■ Pruski  guber­
n a to r  Paryża, Baron M u ff l in g ,  o g ło s i ł ,  że na 
mieszkańców bulwaru koblenzkim  zwanego , na­
łoży  codzienney kon t rybucy i  po 2,<00 fr., pó­
ki zabóyca Anglika Kean odkrytym nie będzie.

Z e  we Francyi dotąd jeszcze wielka nie- 
spokoyność panuje ,  okazują to poniższe wyią- 
tki z dzisieyszych gazet  paryzkich , mimo usil­
nego ich starania o ukrycie jze te lney  prawdy.

* ) Ze strony f rancuzkiev, Xiążę Talleyrand  i Xią- 
żę  Da Ib er g ) od Au tćryi , Xiążę Nletternich  i Baron 
fFess'tnberg , od Rossyi Xiążę liazumowski i Hrabia 
Capo d 'ls tr ia ;  od A n g lii, Lord C astler eagh  i Lord 
Stew art-, od Friu, Xiążę Uaróenberg  i Baron Hum­
boldt. >

4 ° /

Jeszcze na począ tku te raźn ieyszego miesijG*’ 
nosili żo łn ierze w Besangon kokardy  tróy  0 
row e  , ukrywali je pod białemi na swoich 
szkietach , albo też  żadnych nie pr*yp»f l , J ’ 
znaleziono także u wielu żołnierzy ukry te o r , 
Bonapartśgo. Policya skazała wiele osób 
surowe kary , za to,  iż podczas  nabożeństwa, _ 
którem odprawiano modły za Króla, wdziefa ) 
się do kościołow i przerywały  nabożens t"^  
W Paryżu zaś rzucano kamieniami na tych, fd, 
rzy śpiewają piosnki przeciwko NapoleotioM* 
W Montpellier skazano dwie kobiety na 
zienie i karę p ieniężni ,  za to  , iż na placach P 
biicznych zachęcały do buntu i przeciwko B7* 
dowi obelżywe słowa miotały. Z a  podob‘U 
w y s tęp ek ,  również ukarany  zos ta ł  j e d en  z 
cerów abszy towanych.

Adju tant  Jenerała Moreau, Połkownikh 
p a t e l , mianowany został półiiownikiem legi°a 
de l  Arriege. ,

Cała droga  od Melun  do Dijon, kędy M 
narchowie przejeżdżać będą,  osadzona jest  w’®- , 
skami austryacki > mi i niemieckiemi , a 1 ® 
w Sens , ffoigny  i f iuxerra znacznie powifks^ 
ne zostały.  — Rossyyski Półkownik %oC. 
sprawuje ciągle obowiązki swoje w Paryżu t J 
ko Rossyyski  Kommendant  placu. — 
przedający  pó ulicach gazety,  Iftórwy wigc<̂  
obwołują,  jak ty tu ły  i nieco tr eśc i  tychże  g 
z e t ,  bywają imani i więzieni. — P . B ignon^ l  
daje pismo przeciwko nowemu d / i e łu  Ar^y 
skupa Mechlińskiego de Pradt. Gaze t a  
IVieczorny, przed kilką dniami , zamiast 
niema całey s t rony  jedney,  wydrukowała ty 'L  
te s łowa: „  Kommissya cenzury' p rzystąp ić  ] t 
do sprawowania urzędu swego. ,, Gazet  i 
rozkaz  Gubernatora paryzkiego ,  Jene ra ła  i» ^  

f l in g  zniesioną , pra^sy do Sekwany wrzucon 
a redakeya  surowo ukaraną została.  A

Daley  czytamy w tey gazecie , z Pa’^  
pod 24 września:  Wyrokiem Królewskim, 1 ^  
22 t. m. otwarcie obu Izb od łożono  na P j 
niedziałek,  dz ień  2 października.  Tegoż 
dniem wprzódy opuszczą Paryż Monarch0"
sprzymierzeni.  ,gt

P. Fouche miał wczora wieczorem °P1', 
Paryż i wyjechać z sekretarzem leg,,cyi F ^ er  
do Drezna. —  Mocno się tu nad tern zost«_^ 
wiają, że przed  samem otwarciem Izb  w r / f  _ 
ministrowie uwolnienia od olowiązkow

Podług K u ry e ra  londyńskiego , marsz* 
wie Oudinot i M acdonald  do Paryża  p r2?J 
chali.

N i e m c y . , 4
Czytamy w gaz. wied. Oester. Beob. <f 

wrześ. W- X. J. K a ta r z y n a ,  W. X. ^  d  
b u r s k a ,  do F rank furtu  nad Menem

D. 15 tamże p rzyby ł  z P aryża  Xiaż$ p 
d z iw i l i  i poseł  angielski p rzy  dworze '  Suttj} 0 
sk im  , P. Brook - T a y lo r ,  z L o n d y n u , 
dług gazet  f r ank fo r t sk ic h , p od  21 paźdz’̂  
Marszałek Xiążę B a rc la y  de TolIij do ^  
miasta je s t  spodziewany: pod ług  innych g 
już  przybył .  —  Dnia 17 września do Mo ^
m u  p rzyby ło  wiele of iee rów rossyyskich z ^  
pusu jenerała L angerona  : of icerowie ci 
nie w i wdzieli o r o z k a z ie ,  żeby się woys f , 
s t rzymać miały. P rzechód  woysk tego 
pusu do cz te rech  tygodni rod się p r z e c i ą g ^ ,  
P rz e z  cały ten  czas Jene ra ł  L a n g er  on ze s ^  
beiń w Manheimie  zabawi. W dniach 2* 1

D O D A T E b .



D o d a t e k  d o  g a z e t y  k u

zaczęły już woyska rossyyskie przez to  mia- 
na pow ró t przechodzić, d. 22 dubeltowy 

tam kwaterunek mieszkańcy. Podług do- 
hiesienia zkVorrns,  N. Cesarz Jmć Rossyyski, 
na potrzeby powracających woysk swoich przez 
Altac y q , rozkazał brac zboże z zapasów ma- 
£azJ nowych, a to  na przełożenie jeneralnego In- 
tendenta Kankryna, Mieszkańcy AD acyi  u- 
w*e^biaja to  nowe dobrodzieystwo dla 
^  kraju wyświadczone. — D. 20 września 
Ulaarł w Dreźnie , M inister konferencyi , rze- 
Czywisty radca tayny Zeschnu , w 75 roku 

| ^ c'a. Zaczął on na wyższych urzędach słu-
krajowi swemu i oyczyźnie w roku 17ćó. 

* °d r. 1807, kiedy wszedł do ministeryum , 
''''eiką gorliw ość , pilność i z rostropnością 
Vvietność okazał. —  Król saski skasował w Lip- 

Urząd politycznego cenzora w roku i g n  u- 
Stanowiony. Od d. 1 października cenzura 
^ kip f !ęn uniwersytetowi i władzom mieysco- 

powierzoną zostanie. -  Podług Korresp. 
, ftib. , Xiążę Bassano  przez M tm ingę  prze-
^żdzał __ Przeciwko wprowadzeniu Jezuitów
d° kantonu Solothum , tamteysi proi^ssoro- 

i rada stanu oświadczenie uczynili. —» Ba- 
f(Jtl Stein pojedzie na seym związku niemie­
ckiego ze s trony  pruskiey. Nie ma pewno- 
St'> czy seym zbierze się na pierwszy listo- 
f^da. —  Xiężna St. L e u , małżonka Ludwika  

i ,SQftopartepo w Genui p rz e b y w a —/' Powraca- 
woyska saskie, d. 26 przez Hanau p rze­

rodziły .
A  U S T H y A

Gazeta berlińska donosi z Wiednia pod 
Września: „  Arcy Xiężna Maryn Ludwika  

o p i s a ł a  dnia 14 t .  m. akt dyplomatyczny, 
Przez k tó ry  zrzeka się w imieniu swojem i 
*yna swego, wszelkich praw do korony fran- 
' Uzkiey. Nosić będzie na przyszłość ty tu ł  
p ‘cy X ię iny  Austryackićy i Xiężny Parmy, 
^ a r s k i e y  W ysokości, a syn jey tylko Xięcia 
4,edzieznego Parmy.

W  gazecie lwowskiey czytamy: z. Wiednia 
r  wrzesnja —  Podług nadeszłyeh tu  urzę- 
°wych wiadomości, powraca znowu z Fran 

C-d do krajów austryackich , batalionów
^ c h o ty  cesarskiey, k tóre  między Io tym  i i4 ty m  
j^dziernika weydą w granice austryackie. — 

niejakiego czasu żaciągają na straż w sto- 
t‘cy tu teyszey  półki lombardzkie , k tórym  się 
,u teraz więcey podoba, jak przed kilką mię­
s a m i  ; w tedy prawie codzieńnie zachodziły 

R z e c z k i  z obywatelami. Były Włoski Mini- 
tef  woyny, a teraźnieyszy Jen. dywizyi Fon- 
^ e l l i , bawi tu  c iąg le, jako Dowódzca tego 
^°yska, i miał już kilka razy zaszczyt odby­
c i a  służby przy Cesarzowey Jeymości. któ- 

Ulu wiele względów okaza'c raczyła Jener. 
.Cĉ ś , osadzony jako więzień stanu w tw ier- 

Węgierskiey T tm e sw a rze . nie został do- 
Jchczas jeszcze wypuszczonym na wolność, 
.^bo A rc y -X ią żę  ^an , podczas bytności swo- 
Jy  w Medyolanie, mocno się za nim miał wsła-

W ł o c h y .
 ̂ . Gazeta paryzka, Journal des Debats, umie- 

wyjątek z  listu pisanego 1 Medyolanu

I f lJK A 1 j 1 i i i  Yv o Ki nuw L i  O 0 .̂
\  -

pod d, 8 września: „  Ciągle czynią się p rz y ­
gotowania na przyjęcie Cesarzowey naszey, k tó ­
ra przybyciem swojem do naszego miasta p o ­
przedzić ma na czas niejaki Nayjaśnieyszego 
małżonka swego — We  F lorencyi także robią 
się przygotowania do blizkiego wyjazdu dwo­
ru. W. X. J. Toskański chce bydź obecnym 
w Medyolanie w czasie przybycia Cesarzowey 
Jyemci—/ Zaciąg popisowych dla dopełnienia k o r­
pusów austryacko - włoskich z spospiech< m 
się odbywa i żadnych nie doświadcza t ru d n o ­
ści. Z  tuteyszego głównego magazynu usta­
wicznie wozami prowadzą mundury i ammu- 
nicyą do zasobów w różnych mieyscach 
królestwa , dla ubierania i uzbrajania znaydu- 
iących się w nich popisow ych—* Odebrano 
rozkaz, na nowo rozpocząć robo ty  około wa­
rowni Plaeencyi —  Mówią tu  powszechnie o 
związku Monarchów Włoskich. Chociaż ze 
wszystkiego zdaje się okazywać , że mieyscem 
seymu bedzie Medyolan , i że P ry m as , k tó re ­
go dostoyność do Austryackiego domu p rz y ­
wiązana ma bydź , poby t swóy tamże mieć bę­
dzie ; dwor jednak Rzymski wielkie rob i s ta ­
rania, iżby mieyscem seymu i rezydencyi P r y ­
masa było miasto Rzym —  Do fałszywych 
należy pogłoska przez stronników rozniesiona, 
że eskadra amerykańska odebrała Napoleona 
Anglikom, w czasie płynienia jego do wyspy 
ś. Heleny. — Piszą z L u k k i , że municypalnosć 
tego miasta prywatnie prosiła Królowey M aryi  
Ludw iki Hiszpańskiey , dla k tórey  kongres W ie­
deński panowanie tego kraju przeznaczył, czy- 
liby przed swoim wyjazdem do Bononii nie r a ­
czyła przyiąć deputacyi i poselstwa, przeciwną 
otrzymała odpowiedź, Pani ta zabawiwszy pięć 
dni w Bononii , wyjechała do Rzymu dnia 3 
września—■// Oyciec ś. zniósł wszystkie zakłady 
instrukcyi publiczney , ustanowione przez rząd 
dawnieyszy : nawet przed końcem roku szkol­
nego odprawił profesorow i uczniów, k tó rzy  
nie byli z państw jego —  Donoszą z Bono­
nii,  że Hrabia A ld in i , dawnieyszy M inister 
Sekretarz Stanu byłego Królestwa Włoskiego* 
jechał przez to  miasto z Wiednia do Rzymu. 
Powszechnie rozum i-ją , że on ma polecenie 
od D w oru  Austryackiego, k tóre  wyłącznie 
ściąga się do interessow prowincyy, k tóre  po ­
wróciły pod panowanie Oyca s. // P ized  kil­
ką dniami w Medyolanie obywatel jeden p rz e ­
chodząc mimo kramki tandetnika pewnego , 
postrzegł stary  zakurzony o b ra z ,  i kupił go 
za 12 lir. Po oczyszczeniu poznano , że to  
było naypięknieysze dzieło Corregego. W y sta ­
wia on rzecz z historyi świętey. M nóstwo 
te raz  schodzi się znawców dla oglądania z po- 
dziwieniem wielkiego dzieła sztuki. Umiejący 
znać i cenić szacują ten  obraz 3 0 ,0 0 0  franków, 

A n g l i a .

Gazeta Korrespondenta hamburtkiego za ­
wiera z  L on d yn u ,  pod 23 w rz eś n ia :! , ,  Na 
mieyscu Lorda  M o ir a , z k tórego  nie zupe ł­
nie są ko n ten c i, ma w krótce  zostać jeneral-  
nym G ubernatorem  bengalskim  L o rd  Melville .

Calais osadzone te raz  woyskiem angielskiem. 
Toż samo ma nastąpić i z Dunkierka. *-// H i­
szpański Jenerał Morillo udał s ię , dla o trz y -



mania więcey b ron i  i ammunicyi  do ]famaiku  
gdzie t e z  dom jeden  handlowy zawarł  z nim 
umowę na ich dostarczenie.  — Donoszą z Cart, 
że  w hrabs tw ie  Li)op>r<iry mocne znowu wy-  
buchnę ły  r o z r u c h y , i że się liczne kupy ł o ­
t ró w  uzbrojonych snują, i wszelkich niegodzi-  
wosci  d o i uszczają Woz pocz tow y  z Cork 
z r a b o w a n y ,  a część eskor ty  zamordowaną 
zo  tała Kap ty  amerykańskie wspierają roko-  
szanów w n n a y n i  e &c.  Brzegi  prowincyi  
K t t  gfUlj  ogłoszone zosta ły , p rzez  hiszpań­
skiego Jenerała 'Ąorillu-, w stanie oblężenia. —  
O wszystkich okrę tach  f lo ty  <Jamaickiey. p rócz  
3  , doszły juz  w iadoinosci- — Xiążę Orleanu wy­
jechał  wcz-.ra do Vni itzn. Kró l  Francuzki  
wezwał go., izby się znaydował p rz y  o twarc iu  
posiedzeń obu j z b , gdzie też  względem te ra -  
znieysZ go mini.-t-rym francuskiego p o s ta n o ­
wiono bydź ma. -  W.  Xiązę dziedziczny IV!ę- 
klt .  bu e - t f h t r  »a wezwanie Króla Pruskie­
g o ,  w\J c ał z t ą d d o  P a r y ż a .- , ,  Między d w o ­
rami m ądry ,  i i m  a l izb o ń sk im , podług gazet 
naczyc , poróżnić.nia zaysdź miały. — Mieliśmy 
wielką suw.ę tego lata Trawę wszędy p r a ­
wie wypaliło, ztąJ  karmu dla bydła wielka n i e d o ­
statek. \V P ntug-il i podobneyże doznawali su- 
SZV, tak, że wiele studni, w Lizbonie  wyschło.  -  
Nadzwycza jne  t  go roku  odmiany po w ie t rz a  
ukazały się także w A m eryce.  D. 7 sierpnia 
był  tak mocny m roź  w Q u e b e c k u że ogórki  
k a w o n y ,  g roch  i inne ogrodowiny ucierpiały.  
Nazaju trz znaleziono w wielu mieyscach 
l u d ,  a rnruz równie dotknął  doliny i wzgó 
j-^a __ Kompanija w  schodnio in d y y sk a  z a t r u ­
dnia się t e ra z  wysyłaniem rak ie t  kongrewskich 
d o  indy  i/ w s c h o d n ic h .—,/ W  n o w ym  Orleanie 
J e n e ra ł  /  ,ck >on zast rzelony zos ta ł  p r z e z  p u ł ­
kownika B,nłon.

P. dług gaze ty  londyńskiey Courier, woy- 
ska angielskie i pruskie zos taną  na leżach z i ­
m ow ych  we Francyi. Nie rrają one mieszać 
się do żadnych  wewnętrznych zaburzeń  krajo- 
W )  eh , ty lko jedynie obecność swoig ograni­
czyć  na zapewnieniu wypłat pieniężnych Z  te­
goż  -względu uwalniają dla nich tw ie rdze p o ­
g ran ic zne .— Przewidują ,  iż w J /b ie  Reprezen­
tan tów,  króra sig składa w większey części z Kon- 
st\  tucyonistow, żywe zachodzić będą rozprawy, 
przeciw m in is t rom ,  którzyby «ig wprzódy od 
obowiązkow nie oddalili.  P. Chateaubriand cze­
ka  tylko na otwarcie J / b v ,  aby przeciwko nim 
jnógł powstać. — Wi 1 k rpusow francuskich 
wzbrania się teraz r-»»evść , pod tym pozorem, 
że wprzódy żołd z 1 giy chcą o d e b r a ć . — Xią-  
żg Bourbon nie odebrał  j *scze wezwania , iżdy 
do  Paryża powracał. S r  James Yee wyydzie 
pod zagl-', w m>esiątu październiku,  z f regatą 
Inconstant i w<e!ą m neyszem i  statkami ku b r z e ­
gom Afryki ,  dla zabierania wszystkich okrętow, 
k tó reb  y chciały handel  niewolnikami prowadzić,  
albo go rzeczywiście prowadziły.

Podług gazetv , Oester. Beob. , p rzyby ł  do 
Jhondynu okręt , który na wodach Madery  spo- 
tkał  okręt  Northumberland. Bonaparte w dobrem 
znavdu je  się zdrów u.- dzień  cały z maytkami 
rozmai,  a ,  a wieczory na g rze  przy  stoliku 
p r z e p ę d z a .

A K T A  K O N G R E S S U  W l E D E N S K l S ^ 0 ’

(  z Gazety petersbursliey, Ir C<)uarVnUłir 
p a r tia l—  Olag d u l s r y . )

1 0

B aw nieysze  posiadłości austryackie-
ttlłi Pr*93 S k u tk ie m  zrz 'eczt  ń za w s r » w a n y c n  r  

t r a k t a t  paryzlfi  dn ia  3 m. j i ^ i ą ,  mocars twa ,  r 
p i s u ją  e n in ie yszy  t r a k t a t ,  uz . jlj N- C.  J- ' 
ac k iego  , j go p o t o m k ó w  i na t ęp  o w  M Pr* ^4 
p an ó  w k rajów 1 z ’em, Je ó re  u s t ą p i o n e  zostały- ■ , 
c a ł k o w i c i e ,  h a d ź  o z a s ' k o u i e ,  f r s k ' a t a m i  -ja‘v8^ - r  
w Cam po  Far mi 0 1799 ;  w L u n rw il lu  1 $ >: > w «$■ 
bu rg u  . 5 ;  p r z e z  kow.Mi >ą d d d k o w ą  W
ta in e b le a u  , < 8 7 ;  1 t r a k t a t e m  IV iedtlirk im ,  *5
a do k t ó r y c h  kraj .w 1 ziem posiadania J. C- K- ę  ,j\
p r z e z  w y p a d k i  oa ta tn iey  woi -ny  p >u ró. ił .' j* 
J s try a  r ó w n i e  a u s t r y a c k e ł , j k dawmćys*® j. 
necka  ; Da Ima, y a  ) wy p y  Uaw- iey  w eneckie  **\ e
r z u  a d r y a t y c k i ? , n  , za tok i  1 a t t a r a  , miasto
cya  , ctaś.niny , . r a z ,  p r o w i n c j e  1 ckręjji  z*a 
d a w m e y s z y c h  stan- w u e n - c k i o b  na l ewym b ‘* 
A d /g i  , x i ę z  wa ( 'u- he ) m> dt/olanskie  i

\ Pi ,  
f 0 °

- — I\1fj
Bu^tryacki  , F / i o u l  d a w u i . y s z y  we oe o k i ,  •.lfim'* y  
t t f a l c o n r  , r - ą d z t w o  i miasto Tri c t  , harnijo ici .  $ 
na  - K a ryn tya  , & o i c y d  n“ praw.rn orzegu_ 1 fp
F i u m e  1 po br zt że  w t g i e r s k . e  , t u U z u ż  powi>® 
stua.

K raje  p r z y łą c z o n e  do m onarch ii  a u s tr y a c k d '
■ r  r f O '

94  J C  K , A .  M. p r z y ! ą - z y  do  s w e j e y  ^  
n s r ch i i ,  dia po s i ad an a  p rze z  s i ebie  1 s w o ic h  na» ?P .,j 
W z u p e ł n e y  własn- śc 1 i udzi e  nośc i  : 1 O p r ó c z  ' 
l ądu atanow w e n e r k i  n. o który,  h u p m „O,no W 
t y k u l e  p o u r z e d z  ją. ym , in n e  c z ęś c i  iy iiże st*' '  ̂
jskoti  ż w sz e  kie m-.e l e r r y t o r y u m  , poi  ż ne n1' ĵ)o' 
rzekami  Tessin  , To 1 m -T /ć m adryatycKiem  2 (0,
l iny B a lte lin e  , Bormio  , /  ( h iavenn  1, 3. Terr?
rya . k t ó i e  składały  d a w m e y  rz e^ zp o  p o l u ą  T^c 
zańska..

a ń sk ie  , x rę’zt w.a ( p r me i p - u ' e  ) b- y x r n tk ie  ’ -jj/ 
dents kie ; hr abs t wo ty ro lsk ie  , F o ra L b rg  , jfy/.'

G ranice  a u s trya ck ie  w e  TFłotzech.

iii'
4

9g Stosownie do poatanowi t  ii w  p c p r z e d n ie * ^ . 
nrtyk ula h , grani e państw J C K. a .  iu t ę " ,  

i .  Z  państwami . K. J S a rd yń  k ie g o  l alt’ 
jak b y ł y  dnia t s tycznia i^y2 ; * c

z. Z  pań t u  smi Tarn.y , I lacen cy i  i Guas*a  ̂
koryt* rzeki  Po , linij* prztdzi  Ina p óy dz i e  oiejó
t ey  rzeki ' . , ■ bf

3. Z  państwami Modeny , ti ż s a m e ,  jakie
ły dnia 1 Sty zni» 1792 - f u l

4 7' Pa™ ławami p a p ir zk ię m i ,  b ie g  rzeki *
aż do uyścta Goro  -J,

15 Ze  S z w a y c a r y ą  , dawna granica L o m b a r d , 
oraz granica , przedzielająca dol iny T a l te h n e ,  g 
m / 0  i ih ia v e n n a  . kantony ,  G iy io ń f k i  1 Jessy#1̂  
Postanawia s i ę ,  iż , gdz ie  k - r y t o  rzek. Po st,ai|0'?>, 
b ę d z i e  granicę  , w t y c h  m eyscat  h, eh- ćby jakia , ,, 
sz ły  odmiany w biegu tey  rz es i  , odmiany t e ,  •fy, 
m ni ey sze go  nie będą miały na p rz y s z ł o ść  sku* 
co  do posiadłości  w y » p  ua rzec e  t e y  znayUujących *

Ż e g lu g a  na r z e c e  Po. I

96 Zasady p o w sz et h re  przez kongres  wie^'^, 
•ki p r z y j ę t e ,  w ag lęd em  ż g lugi  na rzeuśch  , 
aowane b y d ź  mają t do rzeki Po. ^

Mianowani  będą kommisar/e przez  państwa  
rzeki  , naydaley w e  t r z y  miesiące po z^k- ńcz ffii#
kongressu , dla urządzenia  t e g o  wszys tk i ego ,  c» 
wiek  śc iągać się może do wykonania n in ieys*  
t raktatu.

P ostanow ien ia  w z g lę d e m  Góry N apoleona w  ^
dyolame.

J97.  Ponieuraż konieczną  jest  r,zer zą  , 
dla zftkładu, znajomćgo pod imieniem Gory A a p o B  
W  M edyolanie ,  środki  dopełnu- .ua j go o b o w i sz k 0̂ ,  
w zg lę de m  sw y ch  w i e r z y c i e l i ,  zgodzono s ię ,  ażeby



iê  ’ k^pitnly i irmć fundusze nieruchome tego zakładu, 
w ktujach , kló ie .  będ to częścią króleWitwa

plotkii n , t'g0 , przeszły poź ;iey pod panowanie ro
2: y ^  mo„ar(.hów włoskich i równie ik»ptały teg< ż 
ptz <llJU’ y  różnyeh także umie-te zone kr„j«oh, zo -ją 
IV,, v?/nane dla t-gcż prz. zna zen a L)och dy Góry 
k,J ° eona t meufu/idow *ne i niecbliitwiriowane , ja 
itl( ' s4 dochody, od zangf ś' i jego długów, albo, 
z '•' n Źrzódeł , rozdzielone bęćła

*np*‘ Dziennika Wil ińskiego  » zawiera’w s o b i e - 
* )  Cyk Jop ja. Wyjątek z pie>ni IX Odyssei  
H o.n w a ,  Przekład z oryginału greck iego  prze*  

’  Mciaskie-> > —  2 j  -z?-

j- “ i i u . i r ,  , n ł z u z i e i o n e  o ę o ą  , .a t o r t y  t o r y  a > 

8 r j 0 r y c h  S1<* ' k ł a d  d o  d a w n i e v i z «  k r u l e ' t w o  w ł o / k i ?  ; 
U d  • i 8 *. t e n  w ś p i e r f g  s i ę  m a  n a  ł ą c  z u y c h  z - o s a d a c h  
j l)lv ° S o i  j d e c h o  l o w  M  ir-  h ' - w i r  r z e c z  my-: h  k a- 

'-Ze ’ W P o c i ą g u  t r z e c h  m l e s i ę . y  o d  d o i *  z a k o ń  
2U , ia a o n g r c s ł U  , m i a n cj ą  K o m m i s a r z d w ,  di* por o  

*ie'n i e n ' a 8 , 5  1 K o m i s a r z a m i  a u s t r y a r b i m i  w  l e n i  
t  t y c z y  t e y  r z e c / y  *

K c i n m U s y a  *« z g r o m a d z i  „ i ę  w  M e d y - I t r o e .
(6ląg  dalszy w następujących numerach )

(O

N u w r  D zie łu .
H i s t o r y  Ica-, tndziez o łatwem i poży-

2)1 m nauczaniu Historyi  , przez J o  a c h i-  
'"a l  - J 1
te

e i e w  e 1 a z  d e w i z ą ,  l u l i x  tjui po tu it  
tr,,rn c a u w .  ‘ Kosztem A. Z U

w D r u k a r n i  X X .  P i ja -

" l c o p  n a n  e n  
>vsk i r g o ,  w W ikaie0 \y

* J 3 i ą , u  , str. 126 j rzyjusanc C i e 
m x  i m a s z  a H  u s a"r z e w s k i e s  o

jryi w U ni u ersytecie  Wileńskim,Profesora.

G nunow i H •. clbiego
śe ie  w j e c h a n i u .  A n a k r e o n t y k  p r z e z  , \ n t  >- 
m e y o  o t l i i r a p o w ic k ieg o  3 ;  D o  P r z y j a ź n i *  
>vier.ż t e g o ż  -  4 j  W y r o k -  P a , m i r y .  A » a -
k r e o n c y k  p r z e z  . : . t ,n iis ia ,v i  Z u k ó w  f  It
5 )  Nadzieja. '  S e n ,  z d z ie ła  The i i  n il ,’. j j  , 
k t  . ra J o h s o n .  P r z e k ł a d  z angie j .  k i eg o  p r z e Z  
M  D, 6 ) P i e r w s z a  p o d r ó ż  t t o s s y a n '  n a o k o ­
ło  świa ta  W y c ią g  z n i e m i e c k i e g o  d z i e ł a  
D H. u>n L w a  i ci , f f  p r z e z  M. /If; ' Ciątt 
<) h z y  —  g ) C o  b y ł o  d o  t y c h  czas  i uo  
na  p r z e s z k o d z i  • d z w ig n i e n i u  si.g r o l n i c t w a  
w» x i e s t  vie l i t e w s k i m  ; p r z e z  F ,  P a s z k i e w ic z a  
? )  O p o k i r m a c n ,  n a p o j a c h  i s p o s o b i -  ż y c i a  
w o g ó l n o ś c i ,  w e  w zg lą d z i e  l e k a r s k im  , p 1Ze z  
f f e ó r z t j . i  S n > id ‘ Ci, i t  o. C i i#  ć . l s z y -  1Q y  
N i e k t ó r e  za sady  n a u k i  p r z y r o d z e n i a  P is m o  
ó> m h i k c i f  - p t . y s i . r n e ~  x i  j  b ł o w m k  j ^ z v k a  
p o l s k i e g o  p r z e z  M. S a m u e lu  ł f ta-u m t f., i ,  , )e 
Hys t e g o  dz ie ł a  p r z e z  P r o f e s o r a  / W  .nd-i»  . ,IIL 
i t  ) L)a r e u a k t o r a  dz ienn ika  w i leńsk iego  list> 
B. Air. K. 5 ’

^  J ó - e f  Z  w n c h k i e g o  T y p o g r a ł a  Urnw er .  
tniego (dnia p. m. wyszedł  <jiy nu-

Obsei w .ic y e  M eteo ro lo g iczn e  w  O bu  r w n to r y u m  W ileruh iem  j f t t g  y. y

3° ^ T7PŚ
—. • j .  P.7ri

I W  ys .>k< ś  R,1 r n  tnf  1 r , ,S. t? T  e  ’ m u n e t f i
I " ’ u  k W i a t r u  ,

1 \ M y  w  l ę k s / . a  u  p > .  . .g 3 -3 - x j  w- 1 ę : •;. 4 * 7 : U.  1 . y.  j O  5) E .  S  E  1
I N a y m u : d  4 .  L.7. 8-3 f S l i i y i ń n i e y '  d- 2  0 i d , i  2 .  S E .  S E - !
h ł i z c d n i a  i g  O b s .  2,S- ° , 7 S r z e d n i  z 1 8 *  6

l d -
3 .  4  S E .  S E  j

S an P xvipf rzfi

nurne

Dozwala się drukować: Z .  Niemczewski P. Członek. K C. -  w Drukarni X X  Pnarów.

, O G Ł O S Z E N I A
Koetrnissyi U i b n s k  ey { ro w ijantskiego 

ęł, . Wz.vw j i Mg chcący wo ąć na s'ebie dostar
drew jecłnopolanciw ych sążni 250, za ce- 

t^nieyszą od Zdproszimey przez wileń- 
'̂ Ijj leS" ibywdt  la josiela .V/muylowicza po 
źy,„ I ? ' Kopiejek «5 assygr.a yami, s tym, iżby  
\  ĉy przybywali na ii vtac są w terminach

, 01 dnia 1 a ostatnim dnia 16 teruźn e y .
go — • -  • J

się stron , * ł cżen ie  dowmrtów i osta teczną o d p o w i e d ź  
dzi ń g llatOj.mda r g , 5 roku pod rygorem w ordyna-  
Cyi za(ożony-i) 1 1 b, wiązkiem u legania ch oćb y  zaocz­
nemu JJekret o w 1 M i n . c J .  ; a dla uwiadomienia st roa  
W innych G u b e m u a c h  mieszkających obwiesz .  ze i ie  
n i m e y sze w gazecie  Kur,era Litewskiego umieszc zo­
n e . 1 mieć chce  — Daii w  Kr/emieocu  dnia 6 wrze-  
snis 1 3 , roku ( p -  dpisa.  o )  Kom. Sąd.  j ^ .  p . i  
Hr. P later .  .Pisarz F .  Rudzki .  ”

miesiącu. Dnia 5 oktobra i f j i j  roku.
8 kl.ssy Bvihomolec.

T7 577- Komniissys Sąd . w  Edukscyyna Gu-i] i W. l p  !!• rimis ŷa oą-j w« jinuKSCyyna ItU- 
l'"dUs ‘ d y ń s k i e y ,  P JoLk cv ■ K l - w s k i e v  w sprawie 
y re,i, h u K i u k a c y  v n e  g o  I  J O O X X .  S t a n i s ł a w e m  S e n a -  
v'«e,w * Xrtwa W r z.u -k -g uó*'r Stełiczowa w Po- 
r^’titp f>jJf°Rr°d Widyń kun; MaXvmiJianem Kam- 
I j S w o ”  ,!lj_’' ' * s a r z e  K o m m . s . y i  a w e y ,  m i a s i e r z k a

w Powiecie O tr cskiiti , Karolem byłym
ięd kie,u p wiat u Kowelskicgo, rńia«t» Os-rewa; ̂ . r I. 1 t • o *  . . _ y"ł yi ''JcJz wi«vu * rn;ą'f.a

JhbłDn >w?ki^mi . Suk essonmi n. JOXia
Ml Jilin,.™ . I ' l l  • r r  . , *

51 Ja . J'l.K PSSOTJmi n. JV-»Aią
l?p»ł a,,usza Jabłonowskiego K» .onika Łuckiego wsi 
1 W y v ° W,eC'e Kowelskim Deied/i Sukcessora- 

 ̂Ja 11 A*na', Kajetana i Aury 7 X>ażąt Sar.ie-0, *0̂ 10 lir ■ li . U \l/ ; ... A U I.' . ! i _ _ v.';b JłiH * jtMuna 1 nury ZA»ąząr
L^D .'MOU'f,i?i h W ) w 'd Hr,cl * Kil"! h  * Xtą-l<vięe "oW Jelską w mi śne W lnie nuesz.kaiącą — 
Kij,* ern Sspiehą rsyn ni ffoosy) jarzem dó' r U- 
*Oq̂ jV .Powiecie Wiłkt inirsk rn O/iedzicem — JWW,  
b'Slł 11 Senator Imperii — J iV W S.-Iłyk mi . IW. 
I(6je X  2 XX Sapiehów Pu/.ynirią dobra swe w Po- 

ie '̂ eii nun maia-ąi IA kr-tem Sądu swego lgtp̂  
>i5  ̂ 'naia z N 1753 1 obwiesz. 7eniein pod N\

22 lutego r. b. igig r obiętey, o zapłacę- 
Ai *-r2ech , edney złotych 30,000, drugieyzło- 
'e z ”®’ trzeciey złotych 10,000 p-' Uu< howień-

I,  Sad Taxator .  Ex.iywizor.rIci , majątku L a ­
sów, W W j P a o o w  Jana i Fe .  fila Kuleszów Cże-  
śnikow c z o w ,  w Powiecie Up tskun p o łożone­
go.  ̂ Za R missą Ziemską l lpitską , do tegoż  
majątku,  po sp e łn ion .m  pierw-z>m / . i e ż d z e  
d.a uczyP.jenia satysfakcyi wierzycielom VV. 
Teofila Kul «zy Czesnikowiczas pr z yb y ły  w ter­
minie 20 7bra tego  roku,  2 obwieszczenia Wy.  
padają-ym. Ju r y /d y k c y ą  swoją do miasta są­
dowego Poniewieża na d z i e ń  11 8bra terazaiey-  
s*«go roku , przenosząc , w celu ochronienia  
od amissyi uznać Sie mającey , wszystkich pre­
tensje  swe do funduszu W. Teof.Id Kuleszy s to ­
sować m ogących ,  w razie niejawien.a onych , 
■w terminie i mieyscU powyższym, Pr2ez ni-, 
nieyszą  A w iz ac yą ,  o konkursie tym dać wiado­
mość  postanowił.  Dat. 1815 mca ^bra 20 
d ni a ,  w Lasach. Jan Jasieński Grodz.  Upit.  
Reg.  i Exd.

t; ‘■ ' w i y o u  DLU HOWi e i l *
t Sa, .S in icę  odpadłem , 1 zn^iiów j'>X>ę ‘.nć*,' Au- 

Jabłonowskiey W. B poci’ 'dzącyc h ; ------*...........................' 7  • * • t-r j_r •_» v • » . ’.ji t  1, y  i ii

yi»nu 1 W’ynagroc! :em m w , d‘ałKow praw- 
°br Siełiozowa peszukiwane, nastawienie

i .  Sąd Taxatorslco - E x d y  wizorski  D -k fe tem  
remissyinym Sądu Głównego L t. Wil ń. 2 D e .  
partanentu w dniu 7 msca Śbra jrgr4 roku fe­
rowanym , na usa tysfakcjonowanie  Kredytorow  
i pretensórow W. jPana  F e l ic jan a  Bienkuń-  
skiego Szambelana b. d, poi. przeznaczony, przy­
bywszy w dniu 4 teraźniejszego  msca oktobra  
1S15 roku w terminie ż obwieszczenia ptzypa-
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d a j ą c y m  d o  m a j ę t n o ś c i  Ł u b i a n k i  w Pow iec ie  O 
s z m i a ń s k i m  p o ł o ż o n e y , w  p r z y t o m n o ś c i  jawiący c 
« ię K r e d y t o r o w  c z y n n o ś ć  swoją  r o z p o c z ą ł ,  w z a ­
m i a r z e  z a ś  p r z y b l i ż e n i a  K r e d y t o r o m  sa y s a ^ c y i  
i o c a l e n i a  massy p o d  k o n k u r s  o d d a n e y  od  k o ­
s z t ó w  w y p a d a j ą c y c h ,  S ą d  T a x a t o r s  o x  y  
w i z o r s k i  p o  w y s ł u c h a n iu  s t r o n  r o z p r a w u j ą c y c h  
r i e , w p r z e c i ą g u  id ą c e g o  tnsca 8 b r a  wz iąsc  o 
s t a t e c z n i e  d o  n a m o w y  p o s t a n a w i a ,  ze  y więc 
K r e d y t o r o w i e  i p r e t e n s o r o w i e  ze w s ze lk ą  g o t o ­
w o ś c i ą ,  bez  ż a d n e y  z w ł o k i ,  swoje d o  massy re-  
e u lu iące  s ie  p r e t e n s y e  w t y m ż e  Są p o r z ą  
k i e m  p r a w n y m  (  p o d  u t r a t ą  r z e c z y  za  n i e j a-  
w ie n ie in  się k t ó r e y k o l w i e k  s t r o n y  )  objawial i  , 
p r z e z  n in i e y s z ą  aw iz a cy ą  z a s t r z e g a  ^.8^, n°  
* P r o t o k ó ł e i n  M.  T a l l a t  R e j e n t  G.  W .  i E x d .

p o w i e d z i e ć  , l ecz  źe  poda w a ć  publ iczno* 
k o w e  pi sma , m n i e  u c z c i w i e  m y . z l ą c  em u , J j># 
h a ń b ą  , p r z e t o  n i e t y k a j ą c  h o n o r u  j e g o ,  t o  
d c z e n i e  W.  H r y n i e w i c z a  o d d a j ę  na■ myagS 
ś w i e t n e y  p u b l i c z n o ś c i . ^  O b y  wa te l  Povv atu 
c z y c k i e g o ,  Z a s t ę p u j ą c y ,  m i e y s c e  K a p i t a n a  r  
wnika  R z e c z y c k i e g o  t e g o ż  P t u  o d  K o r o  y 
ses sor  J ó z e f  K a rw o w s k i .

i .  R o k u  1815  s e p t e m b r a  25 dnia. 3Niz«y 
p o d p i s a n y  c z y t a j  c g a z e t y  K u r y e r a  L i t e w s k i e ­
go  w  d o d a t k u  d r u g i m  N .  75 M i ń s k i e y  G u b e r -
ni i  B o b r u y s k i e g o  P o w i a t u  O b )  w a t e l a  by ego e
p u t a t a  W .  I g n a c e g o  H r y n i e w i c z a  , w y ra ź n y  na 
m n i e  p a s k w i l ,  ż e  i a k o b y m  się n i e u z u p e ł m ł  je-  
m u  p o d ł u g  k o n t r a k t u  , S ąd zę  z a  r z e c z  s łuszną  
u s p ra w ie d l iw ia j ąc  się n ie  p r z e d  W.  H r y n i e w  1
c z e m ,  l e c z  p r z e d  p u b l i c z n o ś c i ą  , n a s t ę p n i e  o d .
p o w i e d z ie ć  — W .  H r y n i e w i c z  , n ie  m a jąc  ze  
m n ą  ż a d n e g o  k o n t r a k t u  p r ó c z  h o n o r o w e y  umo 
wy ,  o t r z y m a ł  w m o c  o n e y  t o  w s z y s tk o  co n a ­
l e ż a ł o  W ó d k ę  i w o ły  p r z y i o ł , ™ r e v t e r s ° 7  
w a ł ,  i p r z e d a w s z y  onę  n a t y c h m i a s t  o p ł a c i ł  W.  
J o z e f o w i  N a r b u t o w i  P o l i c m e y s t r o w i  M i ń s k ie m u  
n a l e ż n o ś ć ,  z a  k t ó r ą  s k o n w i n k o w a n e g o  p r o c e d e ­
r e m  , j u ż  m ia ł  t r a d o w a ć  m a j ą t e k  H o r  a c e y  
c z e -  U w a ż v ć  za t e m  z e c h c e  p u b l i cz n o ś ć ,  jaK
W .  H r y n i e w i c z  daleko k r z y w d z i  n i ew in n o ść  bo 
w m i e y s c u  powin-ney w d z i ę c z n o ś c i  za o ca le n ie  
j e g o  m a j ą t k u  , p u b l ik u je  w g a z ec i e  O b y w a t e l a ,  
k t ó r y  n i g d y  n i e m a j ą c  z n i k im  p r o c e d e r ó w  , 1
n i e  bę dec  w n i c z e m  n o t o w a n y m  z a s łu ż y  na  
z ł ą  o p in i j ą  u  W .  H r y n i e w i c z a  u k ł a n i a j ą c e g o  się 
w y r a ź n i e  od o p ł a t y  u d z i e l n i e  za c z y s t y m  obl i -  
g iem  n a l e ż n e y  s u m m y . —» Dość  j e s t ,  p r z e k o n a ­
ni a  o t e m ,  k ied y  W.  H r y n i e w i c z  wo ły  1 w ódkę  
p r z y i o ł ,  z a r e w e r s o w a ł  , n i e z w ra c a j ą c  p r z e d a  , 
t e m  s am em  u m o w ą  z a t w i e r d z i w s z y  , w p ó ł  ro 
k u  l e d w o  się o b e y r z a ł , i e  j a k o b y m  ja  n i e s t o s o ­
w n i e  d o  u m o w y  z n im  p o s t ą p i ł  -  Z a s t a n a w i a  
t o  m i ę  n i e m a ł o ,  ż e  W .  H r y n i e w i c z ,  n a z n a c z a  
t e r m i n  15 o c t o b r a  d o  d o m o w eg o  u ł o ż e n i a  się 
z a  c z y s t y m  obl ig iem , i awizuje  o n y  w gazecie,  
j a k b y m  ja  b y ł  za g r a n i c ą —  W i a d o m o  W.  H r y ­
n i e w i c z o w i  , ż e  P o w i a t  R z e c z y c k i  j e d n e v  Gu- 
b e r n i i  j e s t  g r a n i c z ą c y m  z B o b r u y s k i m ,  j a  b ęd ą c  
O b y w a t e l e m  o n e g o ,  bez  p u b l i k a t y  w a r t b j m  mieć  
p r z y n a y n j n i e y  l i s to w n e  z g ł o s z e n i e  sie, de g dy  
n a  i l e k r o t n e  m o j e  p ishiem d o  W .  H r y n i e w i ­
c z a  o  o p ł a t ę  c z y s t e y  za o b b g ' e m  su m m y  °  e- 
z w y  , n i e m i a ł e m  h o n o r u  ż a d n e y  o t r z y m a ć  o 
p o w i e d z i . —// N i e d o w i e d z i e  m n i e  W.  H r y n i e w i c z ,  
n i c  t a k i e g o  c o b y  się ś c i ą g a ł o  d o  n a d w e r ę ż e n i *  
h o n o r u  m o je g o  , i w cz as ie  p r o c e d e r u  za  u m o ­
w ą ,  gdiy W.  H r y n i e w i c z  ż y c z y  m ieć  o n y ,  d o ­
w i o d ę  , ż e  w i ę c e y  z r o b i ł e m  j pmu p r z y j a ź n i  i po
m o c y  w i n t e r e s a c h  t ą  p r z e d a ż ą  , n i ż e l i b y m  y 
p o t r z e b n y  o n e y  —n Z e  t e d y  W.  H r y n i e w i c z  o 
b a r c z o n y  m n ó s t w e m  i n t e r e s s o w ,  i boj ąc  *rę 
s k u t k ó w  op isu  s w o j e g o ,  na  z a j ę c i e  b e z  są u 
m a j ą t k u ,  zezw a la ją cego ,  n i e  w i n n y m  celu po a je 
p u b l i czn o śc i  z a  n i e w a ż n y  w ł a s n o r ę c z n y  r ę k o  ay 
n e y  s u m m y  d o k u m e n t ,  i o ś w i a d c z a  n i e o p ł a t ę z a  
o n y m  b e z  k o n w i k c y i  , j a k  w chęci  p r o c e d o w a -  
nia , i p r z e z  t o  z w ło k i  d o y ś c i a  r e a l n e y  n a l e ż n o  
ści w p o p r a w ę  w ła s n y c h  i c i ężk ich  i n t e r e s s o w  , 
o t e m  p u b l i c z n i e  p r z e z  K u r y e r a  L i t .  o ś w i a d c z a m ,  
i c h o c i a ż b y m  m ó e ł  w o d p ł a t ę  za n i e w in n e  o c z e r

1. S c h e d a  z  E x d y w i z y i  D o b r  Suwiek t 
Z a r a n k o w  w Pc ie  B r a s ł a w .  p o ł o ż o n y c h  t 
z i e m i  we  wsi M a k a r o w k a  z w a n e y  o d  i* 
ku Gud o d ł a c z o n e y  wł ok  2 m o r g o w  16 p r ę t  > ■
4 m a  m i e s z k a ń c a m i  c h a t n e m i  i ^ m . k o n t m *  
O s o b n o  w t e y ż e  wsi l a s u  w ł o k a  1 m o r .  9 pr  f, 
209  P - ó c z  t e g o  i eszcze  k a r c z m a  p o d  fol ^  
k iem G u d a m i  P o h u la n k a  z w a n a  ; t a k o w a  * 
z e s z ł e m u  ś. p.  M i c h a ł o w i  M.kuck.emu StoW 
wi X t w a  Z m u d z :  D e k r e t e m  E x d y w . z o r .  ^

._____________. — n o ł l i r a l l i a P  O aW1 AlWd —---------------  -
d z i e l o n a  , a po  n im  z p r a w a  n a t u r a l n e g  , 
s y n a  j e g o  W. JP. I g n a c e g o  M ik u ck ieg o , r { 

.tsk poi" spad ła  , 1 w j e g o z  p j,
z o s t a j ą c a  , i e s t  d o  z b y c i a .  K t o b y  więc  zz o s t a j ą c a  , i e »  « «    “ u  ~ ID0 ^
lo k a to ro w  chc ia ł  t a k o w ą  s c h e d ę  n a b y ć  , ,
się u d ać  do  m n i e  p e ł n o m o c n e g o  P le n ip  ,
w m i e ś c i e  W i ln i e  m i e s z k a j ą c e g o ,  g d z i e  z t p | t  
i n f o r m a c y ą  w t vm  p r z e d m i o c i e  p o w e ź m i e - ^  
w W i l n i e  1 Sbra  1 8 « 5 - Bogus ław  Białob 
A d w o k a t  Sąd u  Gł .  L i t  Wi leń .

 . 1 • b*1'
1. D r z e w k a  w iszn io w e ,  ś l iw k o w e ,  t o p o  

s a m i c z n e ,  b e z  b ł ę k i t n y  i b i a ł y  do  w ys a  .
 f, : n n V l o n < i 7 A j n l  ,

s a m i c z u e  ą b e r -  ^ J r f J * . >
s z p a le r ó w ,  a g r e s t ,  p o r z e c z k i  w na)  epszy  c|n
k u ,  t r u s k a w e k  d u ż y c h  w t r z e c h  g a tu n  js
tu l i p a n y  w r ó ż n y c h  k o l o r a c h ;  n a r c y s s y  - 

* J  11 - I r  •
t u l i p a n y  w r u i u j * "  ---------  - „ J7r°'
b i a ł e  d o  p r z e s a d z e n i a ,  d o s t a ć  m o ż n a  u Jh- - 
b e n o w e y  w o g r o d z i e  na  p o p ł a w a c  1 po ^
l e w  z n a n y m  z a  p o m i e r n ą  c e n ę ,000 . ____ :_.. , 4 t „ r 7 f d a n  a.

p»*
n a r e k  k u r a n to w y ,  i s ^ P ^ e  do  s p r z e d a n i  .^ ^na reK  Kuranww.y,  . - - r  -  * . Q
w W i l n i e  m sca  o k t o b r a  4 d n i a  18*5 roKO V. _ 1. _ 1\/1 „ o r n K i l 'w w  u n i e  i i * o l u  > n. m .
zalia F r o b e n o w a  t e r a z  S o łe c k a  M a j o r o w  ■ ^  

1. J ó z e f  K a r w o w s k i  P o r u c z n i k  b. w. p j , -I .  JOZei - ..
b t i . c a  m a j a k u  Marku.1  . »  W . l k o m i . r -  j , , .  

r . f i i  Szi i t śk iey  I . i ł « S . o .  
d y t o r o w  b y ł e g o  Ł s d * ' « 6"  z - W;  
s k i e g o  .  . t o , e g o  J u H e d e t o r .  ^  ,s k i e e o  a swo iego j u i  > u  » l - a n i0 ,
p r e t e n s y e  d o  t e g o ż  Sgd ziego dla o d . b  ' ^

l e ż n o ś c i o w  z summy p r z y  w y b y c i u M a r l  
w io n ey .  S ta n i s ł a w  D r o z d o w i c z .

 ________
L o k . y  i m e n i e m  W  ^ ^  
ie czysty  2 dobr “  . f r o ^ 'nv w i e c z v s t v  Z dobr  u i n e j c  —

Potrykosrskiego Marsz.tka b . . , . < J

j e g o  «  r o r n y r h  . p r z s u c  . b ,i e e o  w r ó ż n y c h  s p r z ę r a c u  , o— -  br«  i
j e g o  w . /  n r z V t V «  SZtUCCOW 8 » y U. 0 t ^
w v e h  p i e n i ę d z y ,  Pr/jy v  ł . * e k
s to ł o w  vch par sza sc  , i t y l e ż  ł )  * Js t o i o w y c n  par  . M a r s z a ł k a  /
z g a r d e r o b y  s y n a  t t g o  . Dn; a(i e y  * i6 , ' ______  irlacz s^e r sc i  e n i a d e y  . ,i
z g a r d e r o b y  s y n a  -  - ( .
r z e c z y  z a b r a w s z y ,  k l acz  * T . C 1 g m . d
bą u p r o w a d z i ł  , s z k ó d  b ' e m a  p o s t a ć  c i a ł 3 J 
i u c i e c z k ę  swoią  p o c z y n i ł -  P o s ta ć  c
j e s t  t a k o w a  , sam w z r o s t u  j ,
u r o d z e n i a  m a jąc y ,  t w a r z y  sie ucZo o y

k o m p l e x y i  SUc h y .  £ % % % /
s z t u  k r a w i e c k i e g o ,  p r z e z w a ł  »S  i t , L
Ktoby go p o ś c i g n o ł ,  o d b i e r z e  p r z y z ^ ^  . pr 
g r o d ę ,  w im ie n iu  p a n a  m o J«8 J  wł ad«y ( 
s zę  o d e s ł a n i a  o n e g o  do " a y b l ‘^ . /  J
l i c y i n n e y .  D . t  i  S J 5 J f

l .  P o d , j e  i i ,  i o  w i a d o m o ś ć ^ ,
p iń s k i  z  t e g o  św ia ta  z s z ed  , K«r2 /
się ja k i  Suk cessor  n iech p r z y j e z  
p o  p o z o s t a ł ą  m a ł ą  r u c h o m o s t k ę  ,

p ^ b. ^ zie  r:L dJ !  Ż Z f 9 W e iss  E k o n o m  i
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o g ł o s z e n i a .
2. W mińskim Guberskim Rządz ie  przedawać  

s'§ będzie p r z e z  pub l iczną  l i c y t a c y ą  opisany  
*a d ług  s to so w n ie  do opisu zak ładn ego Hra-  
l̂eg° Stanisława Manucego  , d la  Sukcessorow  
*rab. Ostermana majątek n ie ruchom y w Guber-  

1111 iVlinskiey P ow iec i e  B orysow skim  ła żą cy ,  Bie* 
^ n i e w k a  z w a n y ,  z  w io sk a m i ,  a m i a n o w i c i e ;  
~°homla , Bieresn iowk a , B u d i ł o w k a , Babcy,  
JUchn o w k a , M o r g o w i e c ,  Miłkonia  , Piancy , 
1 lrachtinówka,  U sk o m ie ,  Starakastrelika,  Bojar-

, K astre l ik ,  Zaścian ki  Gordzin ka  , Zabrod*  
1 > Kalnik i Uborka, W którym to  majątku  

^tiayduje się r z e c z y w i ś c i e  domów włościańskich  
3 t9 . W ło ś c ia n  dusz mgzkich I 0 7 2 ,  a ż e ń s k ic h  
l °82, z należącemi do t e g o ż  majątku w ró żny ch  
^ o c z y s z c z a c h  gruntami* R o c z n e g o  zaś  doch o­
du Wyliczono  n . o o o  rubli assygn,  . Na tako-  
'v$ p rzedaż nazn acza ją  sig terminy w dniach r.

*8*5,  p i e r w s z y  15 n o w e m b r a ,  drugi 16 de-  
Cembra , a trzeci o s t a t e c z n y  dnia  15 stycznia  
*816 roku. C h cą c y  kupić takowy majątek, ma-  
H p r z y b y w a ć  d o  p o m ie n io n e g o  R z ą du  sami , 
6^ o  umocow ani  ich P len ipo ten c i  , na term iny  

l i cy ta cy i  przezn aczone.  Dnia 22 septem-  
r® 1815 roku, Sekretarz  D e m ija n  Czern ie i ew.

2. W skutek  Dekretu  r e m is s y in eg o  w S ą d z ie  
luym 2go Departa men tu  , Guberni i  M i ń s k i e y  

W roku 18 x 4  8bra 5 dnia  z a p a d łe g o ,  Sąd zja- 
®dowy d o  e x d y w i z y i  dóbr P uch ow icz  aktorstwa  

• P io t ra  Frybessa  Sgdzica Z iem i  w sch owsk iey  
J* 1'owiecie  Ihumeńsk im Gubernii  M iń sk ie y  po-  
°żonych  , dla u c z y n ie n ia  sa tysfa kcy i  je g o  wie-  

^ K i e l o m  p rze z n a c z o n y ,  w roku t e r a ź n i e y s z y m  
8x5 w dniu 20 mies iąca  Februaryi d o  r z e c z o ­

nych dóbr do folwarku lYlarkowczyzny attynett-  
cy ‘ Puchowickiey  zj echawszy  i Sądy swe z a re -  
8ssumowawszy,  tak pomiarę r z e c z o n y c h  dóbr  
j ^ o t e ż  i n w e n t a e y ą ,  oraz dalsze  w stosunku do  

ekretu re m i s s y in e g o  p o s ta n o w iw s zy  w yrok i ,  
Wy sw oje  do p o w t ó r n e g o  zjazdu w roku tym-  

18 *5 cjbra 25 dnia  v .  s. o d r o c z y ł ,  a za- 
sig uwiadam ia  wszys tk ich  w ierzyc ie l i  i 

j ^ n e g °  tytułu p re t en so ro w  z e s z ł e g o  Piotra Fry*  
essa S ęd z ieg o  Z ie m i  wschowskiey  i j e g o  Suk- 
^'Sorów, tak w kraju I m p ery i  R o s s y i s k ie y  znay*  

jHj$cvch sią , j a k o t e ż  z a g r a n i c ą  gdzi ek o lw iek

W %
cy ć h  , i ż b y  na dzień r z e c z o n y  25 cjbra od- 

 ̂° lanych  Sądów,  z  pre tensyam i  swemi i dowo-  
j,arili na nie s łuż ącem i do p r z e r z e c z o n y c h  dóbr  
^ h o w i c z ,  w Pcie Ihumeńskim Guberni i  Miń-  

ley l e ż ą c y c h  jawili  s ig,  p r e t e n s y o w  sWycll 
^ ° b o w a l i  , sub ammissiOne prze z  n in ieyszą  awi- 
j ^ y ą  os tr zega .  Dat .  rokii 18 15  febr.  26 dnia.  
*)r®ncisz»k W o y c iec h o w s k i  P re zy d uj ą cy  S. Z,  
v u S łu c g o .  E d w a r d  W a ń k o w ic z  Sędzia Z iem .  
^ ‘bski i E x d y w i z o r .  F e l i x  T r a c e w s k i  Sędzia  

leni. B o r y s ,  i E x d y w i z o r .

 ̂ Sąd T a x a t o r s k o  E x d y w izo r s k i  na f o z -  
*’ał funduszu i u sa ty s fa k cyon ow an ie  w ierzy­
l i  z e s z ł e g o  T h e d e u sz a  M a c k ie w ic z a  O b o ź n e -  

Mścis ławskiego , D e k r e t e m  rem issy in ym Są-  
^  Z i e m s k i e g o  Wi łkom. w roku 1811 j uli i 2^ 

z a p a d ły m  d e s t y n o w a n y ,  w t e m ż e  roku na 
ę,Jhu 14 gbra w p ie rw s z y k r o tn y m  z j e ź d z i e  pod
I . arino śc ią  s tr on  ułatwi ł  a k cesso ry in e  k w e s t y e  
j ®rWszemu zjazd ow i  w ł a ś c i w e ,  w k o n t y n u a c y i  
^k o w eg o ,  dz ie ła  za w y d a n y m  o b w ie s z c z e n ie m ,
 ̂ wtórnie  Sąd zebra w szy  s i ę  rac yą  nieusku-  
6c*nienia p ie rw szeg o  Dekretu  wyrok iem swym

w dniu 25 ^bra idą ceg o  roku n a s ta ły m  i te r um
tatysfakcyą  swojemu D e k r e t o w i  we w szy s t k im  
nakazawszy  — T e r m i n  n o r m a ln y  na o c z e w i s ta  
*prawy rozsądz en ie  d z i eń  s z ó s t y  mies iąca  de-  
cembra t e r a ź m e y s z e g o  i 8 * 5  roku p r z e z n a c z y ł ,  
w ta k o w y m  c z a s ie  do miasta P o w i a t o w e g o  W ił -  
k o m i e r z a ,  ż e  Sąd zb ierz e  s ię i o c z e w i s t y m  
rozbiorem d z ie ła  z a y m ie  się , o tern po t r z y k r o ­
t n i e  w g a z e c i e  Kuryera L i t e w s k ie g o ,  kogo i n t e -  
res so w a ć  m o ż e ,  zaw iadom ić p o s ta n o w i ł .  D a t  
w Wiłkom. roku i £ i 5  mies iąca Y^ra 2 5 dnia,  
Onufry z  Kl iraonta Kl imowicz  Sądu Gran. P r e ­
z y d e n t  E x d y w i z o r .  J ó ze f  Kozakowski  P r e z y ­
d e n t  b. Grodz.  Ptu Wiłkom. F ran c i szek  X a -  
wier* R yc h l ik  P r e z y d e n t  Sądu Grodz,  W i łkom .
E x d y w i z o r .   —

2* N i ż e y  podpisany ,  za D e kr e tem  Z i e m s k i m  
W ileń sk im  w roku 1802 msca 8bra 15 dnia,  
m i ę d z y  JPP.  Tur łajem Stolnikowiczern Tro ck im,  
Francessonaini  Kapitanami,  Józe fem  i M aryan ną  
H o r b a t o w s k ie m i  Komornikami z a p a d ł y m ,  sum­
ma zł.  Pol.  2 , r 5 o  lokowana u n i ż e y  podp isa ­
nego została  , do  którey summy za obl igami  
JP a n ó w  H orbato w sk ich  na summę złch P o lch  
2 ,860  w yd an em i  urości ł  pretensyą z e s z ł y  X i ą d z  
S y lw es te r  R ó ż e w i c z ,  i tg summę z a a r e s z t o w a l i  
D e k r e ta  ak cessory ine w Z i e m s t w ie  W i le ń .  U -  

z y s k a w s z y ,  żyć  p r z e s t a ł   ̂ prócz t e g o  dalsi  Kre-  
d y t o r o w i e  areszta na tg sumtnę pozakładal i  , 
g d y b y  więc jawili  się do  Sądu Z i e m s k i e g o  Wil.  
takowi  K r e d y t o r o w i e ; j a k o te ż  Sukce ssorow ie  
tegoż X d z a  R ó ż ew icz a  pod upadkiem s w y c h  
pretensy i  uwiadamia.  D at  roku 1 8* 5 msca ^bra 
30 dnia.  S y m o n  Orł ow sk i  Dw orzan in  b. S. L.  
A d w o k a t  Ptu W i leń .

2. A n to n in a  Orwidówna,  Porucznikówna b y ­
łych w o y ś k  poi.  kończąc  e d u k a c y ą  januarii  28  d. 
W roku J $ i 6  w  Klasz torz e  P a n ien  W i z y t e k  
Wileńskich, posiadająca j ę z y k  francuzki  i t łó-  
m a c z e n ie  n ie m iec k iego,  umiejąca grać na fo r te -  
pijanie , róż ne  ro b o ty  ta m b o r o w a n ia  , h a f t o w a ­
nia i rysunki ,  sama w wieku m ło d y m ,  pe łna  s k r o ­
m ności  , mogą ca  prowadzić  dobretni s k ł o n n o ­
ściami m ł o d e ,  Panny 5 z swego  t e m p a r a m e n tu  
m og ąc a  p o d o b a ć  się ich R o d z i c o m ,  ośw iadcza  
o c h o tę  do edukacyi  dziec i ,  K t ó r z y b y  R o d z i c e  
lub Opiekunowie  potrzeb owa l i ,  w p o czą t k u  m i e ­
s iąca j»nuarij 1 8 1 6  roku raczą u czy n ić  o d e z w ę  
do Klasztoru Panien W i z y t e k  W i l e ń s k i c h ,  d la  
Wzaiemnego za p ew nien ia  się.

2 Podaje  s ię d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  z majgtno-  
s'ci W. Jana T u h a n o w s k ie g o  S ę d z i e g o  N o r m a l ­
neg o  Pttu N owog r:  S m o l c z y c e  zw a ney ,  w Gu­
berni i Grodzień:  P ow iec ie  Nowogr: l e ż ą c e y ,  w n o ­
c y  z e  dnia 12 na 13 ^bra Ru teraz: 1815 ,  z b i e ­
gli  d w a y  ludzie  , j e d e n  : Jan Łukaszew icz  fur­
man lat 23 wieku l i c z ą c y  , zrostu w y so k ie g o  , 
t w a r z y  i włosow b i a ł y c h ,  trochę o s p o w a t y ,  
na je d n ą  nogę od  z w ic h n ig te y  pię ty  kulający,  
w kożu ch u  i cz a pc e  z bry k ie m ; drugi  T o m a s z  
S ta n k iew ic z  lat 25 mający ,  zrostu s r z e d n i e g o ,  
w ł o s o w  i t w a r z y  c i e m n y c h , w  surducie s z a ­
rym o r d y n a r y i n e g o  sukna i czap ce c z a r n e y  
p r z y o d z i a n y .  Uprasza sig p r z e t o , iżb y gdzie  
w y r a ż e n i  zb iegow ie  p o y m a n i  będą,  do władz  
U r z ę d o w y c h  , a szc zególn iey  do Sądu N i ż s z e g o  
Ziem: Pttu N o w o g r ;  a c h o ć b y  i d o  sam ey  m a ­

ję tn o śc i  S m o l c z y c  dos tawien i  byli  , za  w d z i g .  
c z n o ś ć ,  nadgrodg  i p o w r ó t  wydatk ów  o d  t e g o ż  
W.  S ęd z iego  T u h a n o w s k ie g o  zapewnia się.
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3 W .  K o n s t a n c y a  z J e z i e r s k i c h  G e n e r a ł o w a  Wen-  
d o r f fo w a  z C ó r k a m i  yw ojemi  Ludwiką,  i M a ­
g d a l e n ą  W e n d o r f f o w n a m i ,  S u k c ć ś s o r k a m i  z e s z ł e ­
g o  s', p. J W .  I g n a ceg o  W e n d o r f f a  J e n e r a ł  w o y s k  
p o l s k i c h  i K a w a l e r a ,  do  r o z p r a w y  p r z e d  Są­
d e m  Z i e m s k i m  P o w ia tu  S ł u c k i e g o  u r o d z o n e g o  
J a n a  M e y s n e r a  B ank ie ra  n i e g d y ś  W a r s z a w s k ie ­
go,  o r a z  j e g o  ż o n ę ,  j eś l i  są w ż y c i u ,  t u d z i e ż  
o b o j e y  p łc i  t e g o  M e y s n e r a  p o t o m s t w o ,  g d z i e ­
k o lw ie k  sig z n a y d u j e  , a szc zegó ln ie  s y n a  L u ­
d w i k a  , p o  D e k rec i e  k o n t u m a c y i n y m  1815 r o ­
ku ju l i i  6 d n i a  z a p a d ł y m ,  na  ro k i  Z i e m s k i e  
n a s t ę p n e  s to  M i c h a l s k i e  loco  p e r a g e n d a e  ex en i-  
t i o n i s  z a p o z y w a j ą .

n y m  j u r y s d y k c y ą  S ą d ó w  swoich u fu n d o w a ł .  1
p o d  s t a n n o ś c i ą  s t r o n  w D e k r e c i e  w y r a ż o n y cl1 
D e k r e t e m  o d k ł a d o w y m  t a k  D e b i t o r o w i  W.. An’ 
t o n i e m u  O s k i e r c e  S ę d z i e m u  j a k o t e ż  wszystk"11 
t e g o ż  J W W .  i VVW, W i e r z y c i e l o m  i p r e t e0 
s o r o m  w s z y s t k i c h  d o k u m ^ u t ó w  i wszelkich  ^ 
k to w  f u n d u s z  i p r e t e n s y e  w y ś w ie c a j ąc y ch  k o<0‘ 
p o r t a c y ą  d o  k a n c e l l a r y i  Z i e m .  K z e c . z y c k Ć  
z  c z t e r o n i e d z i e ln ą  p e r s y s t e n c y ą  o n y c h  na
d z i e s i ą t y m  8bra  n in i ey s ze g o  roku n a k a z a ł ,  ?ja*

3. L i t e w s k o  G r o d z i e ń s k i e g o  S ą d u  G łó w n e g o  
2gi D e p a r t a m e n t  o g ł a s z a ,  iż s p r a w a  r o z p o c z ę ­
t a  s t o s o w n i e  do  p r ó ś b  U. U. A m b r o ż e g o  i M a-  
d a r t a  R o s t o c k i c h ,  wzg lę dem  u c z y n i o n e g o  p r z e z  
z e s z ł e g o  U n ick i ch  Jcościołow m e t r o p o l i t ę ,  T e o -  
d o z e g o  R u s t o c k i e g o  n a  r u c h o m y  i n ie  r u c h o ­
m y  maj  t ek  j e g o ,  t e s t a m e n t e m  za p i s a n y  M a j o ­
r o w i  R o m a n o w i  R o s t o c k i e m u  , n a  s k u t e k  uka ­
z u  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  p o d  d n i e m  9 c z e rw c a  
1 8 1 3  r o k u ,  d o  I z b y  C y w i l n e y  S. P e t e r s b u r ­
s k i  yy w y d a n e g o  , p r z e z  t e n  D e p a r t a m e n t  poru-  
c z o n e  z o s t a ł o  d o  p r z e y r z e n i a  Z i e m s k i e m u  S ą ­
d o w i  P o w i a t u  N o w o g r ó d z k i e g o .  Dnia  10 s e p ­
t e m b r a  1815 r o k u .  E x p e d y t o r ,  K o l l e s k i  S e ­
k r e t a r z  L i z i u n o w i c z .

p o w t ó r n y  Da o s t a t e c z n e  r o z p o z n a n i e  w s z y s t Ć ,  
p r e t e n s y ó w  n a  d z i e ń  30 9 b r a  u d e t e r m i n o w a ł  1 
d la u w i a d d m i e n i a  w s z y s t k i c h  W.  O s k  erki  
d z i e g o  J W W .  i W W .  W i e r z y c i e l i  i p r e t e n d ” 
rów  d o  n i n i e y s z e g o  kon ku rs u  ł ą c z y ć  sig poW^' 
n y c h ,  t a k  o n a s t a n i u  t a k o w e g o  w y r o k u  j , ik o tei’ 
ż e  na  n i e s t a w a j ą c y c h  w i e c z n ą  amis syą  za p ’52* 
t r z y k r o t n i e  p r z e z  g a z e tg  K u r y e r a  L i t ew ik i^ r0 
o g ł o s i ć , W .  Z a s t a w n e g o  d ó b r  N ow ego  
Posessora  z ob o w iąz a ł .  F r a n c i s z e k  S o ł t a n  
z .ydujący E x d v w i z o r .  J a n  P r z y b o r a  P o d s g ;̂ 
Z i e m .  P tu  R z g o  E x d y w i z o r .  J a n  Kwietko"1' 
sk i  P i s a r z  Z i e m .  P t u  R z e c z y r k i e g o  E x d y w i z ° r' 
F r a n c i s z e k  R u s z c z y c  S ąd u  E x d y  w izor skiego 
j e n t .

2 N iż e y  piszący się, doś wiadczywszy  pideyścis n>
u d o n o m   „  I ________________ • ł  rOSC9

— i  i  j  z  J   -------- ---- -- j  »» | ^  ■ v s  w. jr  « “  '

wydanym zrzecznym Dokumencie w roku i8 i h  ^  ,
c : - » —  ......  -  • • -■ Q' t V*f

3.  W  s k u t e k  r e m i s s y i n e g o  D e k r e t u  B ia ł oru ­
s k o  • W i t e p s k i e g o  S ą d u  2 D e p a r t a m e n t u .  Sąd  
E x d y w i z o r s k i  dn ia  12 julii  z j a c h a w s z y  d o  m a­
j ę t n o ś c i  N ip e r o w a  w P o w i e c i e  r z e ż y c k i m  l e ż ą ­
c e j .  D n ia  15 ju l i i  D e k r e t e m  p r z e z n a c z y ł  ad- 
m i n i s t r a c y ą  d ó b r  i Kap i t a ł ów  po Józe f i e  K r z y w -  
cu  p o z o s t a ł y i l i  R o d z i e w i c z o m ,  a p r z e z  t y c h ­
ż e  na  t a x g  E x d y w i z y ą  w iec zn ą  o d d a n y c h ,  a- 
b y  a d m i n i s t r a t o r o w i e  p r z e z  g a z e t g  K u r y e r a  L i ­
t e w s k i e g o  w s z y s t k i c h  K r z y w c a  P r e t e n s o r ó w  , 
K r e d y t o r ó w  i D e b i t o r ó w  p o m i e ś c i l i , iżb y  w s z y ­
s c y  na  dni u  2 m a r c a  1 8 * 6  r o k u  z  d o w o d a m i  
St awali  p r z e d  Sąd E x d y w i z o r s k i ,  m a j ą c y  sig 
o d b y w a ć  w P o w i a t o w y m  m ieś c i e  R z e ż y c y  p o d  
u t r a t ą  swych p r e t e n s y j  z ł o ż e n i a  K o m p o r t a c y i  i 
kop i i  sp raw  o d  1 ^ b r a  p r z e z  6 t y g o d n i  d o  
K a n c e l l a r y i  Z i e m .  R z e ż y c k i e y  o  c z y m  w s z y ­
s t k i m ,  a d m i n i s t r a c y a  p r z e z  n i n i e y s z ą  g a z e t g  
a w iz u je  181 5  r o k u  ? b r a  1 d .  P l e n i p o t e n t  Jart 
R o d z i e w i c z .

junii Siestrze *wey W J P .  Katarzynie Sławińs 
Rotmit.- Pt tu Upitskiego  . obniosłszy skargą ^ . | 
ktach x iąg  Sądowych zamieszczoną,  ostrz,  ga ,  J 
takowego zrzecznego Dokumentu,  jako zaikarżont’8 
cofnionego,  nikt wlewkiem nabywać i p r z y y m o w a ć  ,, ,e 
chciał  , inaczey czyniący  , stanie się p rz y czy n ą  
•ne y  winy dla siebie — Roku ig tg  m ca gór* 2 dn‘3' 

Józef iSławnuki Rot .  Upit-

2. W handlu Antoniego GasteH3, 
znayduje się Wiedeńskie fortepianu 
tak zwane Tytana Classis.

3 Z e  d n i a  21 na 22 t e r a z n :  m sca  y b r a ,  w f 0' 
cy,  z K a f en h au z u  W o lg em u to w  inaczey  A nd iT  
sow n a z y w a n e g o  ; u t r z y m u j ą c a g o  sig w W"ilnl* 
w d o m u  G u r k l e y t a  na wielkiey  ul i cy  p o d  N rm  18 '̂ 
u c z y n iw s z y  nie m a łą  k r a d z i e ż  w g o t o w y c h  f ' e 
n i ą d z a c h , s r e b r z e  s t o ł o w y m ,  i da l szych  a r t /  
k u l a c h ,  c h ł o p i e c  s ł u ż ą c y  J a n  R ynk iew icz ;  zbić? 
n i e o p o w ie d n ie  , k t ó r e g o  p r z y m i o t y  ciała są 
s t g p n e  : wieku l a t  i g  c z y  19,  u r o d y  m i e r n e y ’,
c i e ń k i  , k o m p l e x y i  such ey  , b l o n d y n ,  wąso'#

t

b r o d y  j e s c z e  n i e  m a i ą c y  , t w a r z y  b l a d e y  i 
p ł e y  , n o s a  z a d a r t e g o  , j e ś l i b y  t a k o w y  *biejj 
b y ł  p r z e z  kogo  p o ś c i g n i o n y m  , u p r a s z a j ą  w y że- 
p o m i e n i e n i  g o s p o d a r z e  o  z a t r z y m a n i e  oneg0 ' 
i o d e s ł a n i e  d o  n i ch  , lub n a y b l i ż s z e y  w ł a d 2/

2. R o k u  18 1 5  a u g t s t a  29 dni a .  N a  s k u t e k
D e k r e t u  r e m i s s y i n e g o  S ą d u  Z i e m .  R z e c z y c k i e -  
g o  w d n iu  14 a u g u s t a  roku 1^ 15  f e r o w a n e g o ,  
t a x g  i e x d v w i z y ą  d ó b r  N o w e g o  D w o r u  w P o ­
w iec ie  R z e c z y c k i m  p o ł o ż o n y c h  i da l sze go  w s z e l ­
k ieg o  n i e r u c h o m e g o  i r u c h o m e g o  W. A n t o n i e ­
go O s k i e r k i  S ę d z i e g o  N o r m .  R z e c z y c ,  m a j ą t k u ,  
d la  u s a t y s f a k c v o n o w a n ia  j e d n o c z a s o w e g o  w s z y ­
s tk i c h  t e g o ż  J . J W W. i W W .  W i e r z y c i e l i  i r ó ż ­
n e g o  t y t u ł u  p r e t e n s o r ó w  p r z e z n a c z a j ą c e g o ,  S ąd  
T a x a t o r s k o  -  E x d y w i z o r s k i  d o  d ó b r  N o w e g o  
D w o r u  w d n i u  28 t e g o  m i e s i ąc a  f i x e  na  z j a z d  
p r z e z n a c z o n y  p r z y b y w s z y  w k o m p l e c i e  o s ó b  
t r z e c h  D e k r e t e m  r e m i s s y i n y m  z a d e t e r m i n o w a -

p o l i c y i n e y  ; za  co z p r z y z w o i t ą  w d z i ę c z n o ś ć  
w y d a t e k  ( j e ś l i b y  b y ł  i a k i  )  b ę d z i e  z w r ó c o ^ '

2. V  R e d a k t o r a  g a z e t y  t u t e y s z e y ,  mieszf* 
j ą c e g o  w d o m u  W.  R e j e n t a  D o r o s z k i  , z ł o 2° 
n e  są dla o d d an ia  s z u k a j ą c e m u  , w m a ł e y  
d z o  l i c z b i e  p i e n i ą d z e ,  w b l i zk o śc i  m i a s t a  
b i o n e .  P o s z u k a j ą c y ,  j eż l i  , w y m i e n i  m i e y s c<,|J 
i lość i czas w k t ó r y m  m ó g ł  z g u b i ć ;  g a t u ° e . 
m o n e t  ; i o p i s z e  w o r e k  l u b  sak iew kę ,  w k t ó r y ś  
*J§ o n e  z n a y d o w a ł y ;  a w t e d y  j e  o d b i e r z e .


